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„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.

Numer p o r a n n y  irychodzi codziennie z wyjątkiem ponied u alków i dni pojwiąieoznyca, 
ng&CT p o p o l a d n i o w  y wdzierane i wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
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a r o a n m b  P O P O Ł r r m o w ł .

P p e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
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1 A. Salomonowej, ul. SlawkowskL 8. — Handel St. Harliaskiego, Sukiennioe. — Hande' 
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W Przem yślu Krug. — W Jaros!aw ii. A. Amster. — W Tarnow ie AL Rockach t- 
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be.dze) — R.Schallek(Wollzeil«>).— W Paryżu Sociśtó Autuelle Je Publkitś A. Lorette,
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O głoszenia  i inseraty) przyjmuje Administracja „Nowej Ref o. my “ za opiętą od miejsca 
wiersza aroonem pismem ępetit) za pierwszy raz 20 u,, za każdy -wstępny raz 16 h. — 
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dla zamiejscowych, 1 kor od 100 egz. dl. miejscowych prenumeratorów.

Od adiniuisiratyl „itwieJ R e tt fm f.
Z  powodu nowego kwartału

i zwiększonego w tym terminie r u c h u  w y ­
s y ł k o w e g o ,  upraszamy o możliwe

najwcześniejsze

zgłaszanie prenumeraty, czy to bezpośrednio 
pod adresem: „ A d m i n i s t r a c y a  „ N o w e j  
R e f o r m y *  w K r a k o w i e  —  czy też a* 

pośrednictwem agencyj 
■ \y £ ranki prenumei aty ogłoszono w  n a g ł ó w -  
ku  d z i e n n i *  a.

Prenumeratorzy „Nowej i;eiorm y“ nabywać 
mogą dwutygodnik wowski

„ N O W E  łfl0 U Y “
po znizonej dla nich cei"’e: 2 K  40 h kwartal­
nie wraz z przesyłką.

P r a w i e  n e k r o l o g .
t (Kor. „N. Ref.*)

Wiedeń, 28 mares
i Mistoiyi n ie  p i  winno się pisać pod wrażeniem 
chwili. - Wypadki muszą być obserwowane jak 
przedmioty, z rewnej perspektywicznej odległo­
ści, aDy wyrobić sobie sąd o całokształcie. — 
Dziś prawie nie słychać dobrego słowa o Izbie 
posłów, która —  mówiąc słowami p. Sustersi- 
cza —  wczoraj umarła- a za kilka dni bedzie 
pogrzebaną.

His to ry sp ra w ied liw ie  i ODjektywnie ocenia­
jąca sprawy, inny kiedyś wyda wyrok. Pierw­
sza Tzba ludowa od piei wszej chwili walczyć 
musiała na dwa fronty: przeciw kreciej robocie, 
znrerzajacr’ do je j kompromitacyi, i przeciw na- 
porowi z dołu, z kół 'udności, które się spodzie­
wały zbawienia i zwolnienia od wszystkich trosk 
i kłopotów przez pai 'amenf powszechnego pra­
wa głosowania —  ^  dudatke, cbjął parlaraent 
ludowy spuściznę, wcale niegodną zazdrości. Sta 
ry parlament luaowy pozostawił wszelkie kwe 
stye palące niezałatwione. Na polu narodowem 
największy chaos, na polu społecznem zacofanie, 
w handlu i przemyśle zastij. Wszystkie te i in­
ne kwestye miał rozwiązać odrazu parlament 
ludowy, parlament meduświauczony,' złożony w 
trzeci czwartych z nowych ludzi i z zastępców 
nowych mas wyborczych, parlament nadto obar­
czony regulaminem, który zniszczył starą Izbę 
i  stał się zabójczym także dla nowej Izby.

Parlament ludowy stanął przed zadaniem oi- 
brzymiem. Nawet stosunek gospodarczy i pob- 
tyc ny z drugą częścią monarchii nie był ure­
gulowany. Od 10 lat istniały same Drowizorya. 
parlament ludowy przeprowadził ugodę z W ę­
grami i to ugudę najkorzystniejszą od czasn 
istnienia dualizmu, następnie uchwalił ważne 
traktaty handlowe, zrefoimował przynajmniej 
po części regulamin, utrudniając bądź co bądź 
obstrukcyę w pełnej Izbie, i przygotował cały 
szereg doniosłych reform socyalnych. Aneksya 
Bośni i Hercegowiny, zamięszanie w polityce 
zagrań cznej, następstwa tego zamięszauia w for- 
nre wielkicn kredytów wojskowych, przerywały 
normalny tok obrad parlamentu, który ieraz, 
po rozlicznych przesileniach partyjnych miał 
właśnie być ustalony. Że do lego nie przyszło, 
na to złożyły się przyczyny, które tkwią gdzie­
indziej, a nie w powszeebnem głosowaniu. Par­
lament nic stat może na wysokości zadania, ale

HELENA FiLOCHOW SKA.

NATALIA.
6 (Djkończenie)
Poprostu wątpię... sam dotąd wierzyłem, za­

palałem umysiy i serca de czynu... A  teraz 
wątpię i wciąż, wciąż widzę stosy trupów 
tych, cc pogiuęlj, porwani potęgą marzeń 
szaleńczych... krew... krew... wszędzie krew, Na­
talio...

A  aziewczyna, miotając błyski oczami i ble 
dnąc, szeptała w uniesieniu:

—  Jakże ja  wrns kocham, jak was nieopisa­
nie kocham, Borysie...

Pełuem łez oczyma spojizał na nią i uśmiecn- 
nął się boleśnie.

—  Za co? Za zwątpienie?
—  Za to, żeście człowiekiem, który cierpi, 

łamie się. męczy. Bo mnie zawsze zda wało się, 
że z was kamienny, niewzruszony bohater na 
miarę nadludzką. Bałam się was... Oślepialiście 
mnie swym posępnym mai murowym chłodem.
Tylu ludzi ginęło, a wy n i c  Mówiliście:
„wzi uśnie ten krwawy siew* i mieliście w o 
czach purpurę krwi, łunę dalekich pożarów i 
zimny, morderczy błysk stali... A  teraz, Borys... 
Teraz cierpicie i dlatego mówię wam: kocham 
was...

Nieśmiało i uważnie spojrzał na nią. Zadrża­
ły mu usta jeszcze pełne smutku. Cicuo, cicho 
pow iedzial.

— Jakże piękna jesteś, Natalio...
Przez twarze :ch równocześnie przesunął się 

słaby, różowy cień rumieńca.
Stali ramię w ramię, szarpani wichrem i 

z głęboką zadumą patrzyli w żółta uśpioną rze­
kę. Po długiej chwili wynurzył się z je j męt-

tez zadanie było tak wielkie i ciężk ie/ że nie 
ma parlamentu w Europie, któryby był w sta­
nie je  w czterech latach załatwić.

Czy drugi parlament ludowy będzie le p * y , 
czy oa tego gorszy, trudno przewidzieć. Spo­
dziewać się należy, ze doświadczenia pierwszego 
parlamentu, który wyszedł z powszechnego gło­
sowania, nie pójdą na marue, ani dla kandyda­
tów na posłów, ani dla wyborców 
. Dla charakteirystyki działalności pierwszego 
parlamentu ludowego, przytaczamy kilka cieka­
wych srezegółćw statystycznycn. Nowo wybrana 
Izba posrow zearałs się w dniu 17 czerwca 
1907 roku, funkeyonowała więc niespełna czte­
ry ata. Ogółem odbyło się posiedzeń plenar­
nych 275 a protokoły tych posieazeń wypeł­
niają 16.8o l  stron druku, w  których nie po­
mieszczono petycyj i inteipelacyj, stanowiących 
osouny tom o 33.623 stronic«ch Rząd wniósł 
254 przedłoioń, zaś ilość wniositów z inieya- 
tywy poselskiej wynosi 2752. Petycyj wni‘ ó'o- 
no 24.113, iaterpeucy] 8353, z któ‘ iych  tylko 
532 doczekał^ się odpowiedzi W niosków na- 
s;ły 1 o zapomogi z powodu klęsk elementar­
nym  jyło 1576, innych wniosków nagłych 485.

Odwrotną stroną medalu tej obfitości wnio­
sków, iuterpelacyj i mów parlamentarnych, są 
niemała koszta, Tytułem dyet i zwrotu kosztów 
podróży, wypłacono w tych czterecn latach po­
słom około 9,700.000 koron. Koszt? druków zaś 
wynoszą ourągio 700.000 kor.
_ Bardzo skromnie i uDogo przedstawia się 

izynnosc I z b y  p a n ó w  w tyra samym czasie. 
Oto Izba panów odbyła zaledwie 14 posiedzeń, 
a uość wniosków inieyatywy wynosi 22, wnio­
sków nagłych 2. Rząd wniósł 42 przedłożeń i 
odpowiedział na trzy interpelauye. Mimo tej ma­
łej ilości posiedzeń. Izba panor wywierała 
wielki i s z k o d l i w y  wpływ na czynność Izby 
posłów i to z  pewnością nie bez zamiaru. Osta­
tnie przesilenie Kanałowe i  zaaiięszaaie w par- 
amencie, zostało tylko przez nią sprowokowane 

przyszła Izba indowa z pewnością będzie mu- 
siaia zająć się także reformą naszej Izby lor­
dów. . Se.

3 rozU M  K y piińiim
^Telefonem.)

Wiedeń, 29 marca.
Bliskie rozwiązanie Rady państwa spotyka 

się z coraz większą k r y t y  n ą  nawet w dzien­
nikach niemieckicłi i stronnictwach niemiecticn. 
„N. Fr. i?resse“ , która najbardziej nawoływała 
do rozwiązania parlamentu, dziś sama przyzna­
je, że w Austryi rozwiązanie parlamentu niema 
tego znaczen;a, co gdzieindziej i następstw, jak 
w innych krajach, alooriem  główną przyczyną 
trudności w Austryi są spory narodowościowe, 
a stronnictwa narodowe wrócą do parlamentu 
w tej samej sile, tak, że wielkich zmian nie 
będzie. Dziennik ten sądzi jednak, że rozwiąza­
nie parlamentu będzie w y c h o w a w c z y m  
środkiem politycznym i parlamentarnym i prze­
kona zarazem Czechów, że bez ugody z Niem­
cami wstąpienie ich do większości i udział ich 
w rządzie, jest rzeczą niemożliwą.

„Arb. Z tg “ atakuje rząd za rozwiązanie par­
lamentu.

„Die Zeit* wywodzi, że nie jest tralnem 
przypuszczenie, jakoby właściwa przyczyną roz­
wiązania parlamentu była obstrukeya czeska. 
Był nia b r a k  w i ę ! k s z ó ś c i ,  potrzebnej óo

ucnwaienia reformy podatkowej i sragole do 
prowadzenia polityki rządowej. Dzienni* ;en 
stw ierdzane wszystkie wieikie kluby większo­
ści nie miały potrzebnej zwartości- '

Co się tyczy K o ł a  p o l s k i e g o  — pisze „D.e 
Zeit“r -  pozostała z mego c y i k o  n a z w a ,  p r e ­
z e s  i l o k a l  K l u b c w y ,  z r e s z t ą  n i c  w i ę ­
c e j  n i e  ma  z e  s t a r e g o ' K o ł a ,  która dzi­
siaj jest m a ł y m  p a r l a m e n t e m  w dażym 
parlamencie, i to parlamentem bardziej rozbi­
tym, niż duży parlament, ' r 

Namiestnik Czech hr. T  h u n, który tu przy­
był, również jest p r z e c i w n y  r o z w i ą z a ­
n i u  p a r l a m e n t u ,  sądzi bowiem, że u t r u ­
d n i  to ugodę w Czechach. To samo zapatry­
wanie wę/razi’ dziś członek Izby paaów. • przy­
wódca Niemców w Sejmie czeskim, dr E p p i u -  
g e r .  Nie sądzi on, aby rozwiązanie Izby było 
konieczną konsekwencją jej odroczenia, jak to 
wszyscy be krytycznie powtarzają. Jeżeli rzad 
musi użyć § 14, to wy starczało mu zwykie >d- 
r o c z e n i e  Rady państwa. Rozwiązanie c zaś 
miałoby "ylko wteay sens jakiś, gdyby rząd 
m:ał widoki i gwarancyę, ze przyszły parlament 
b ę d z i e  z d o l n y m  do  p r a c y  i utworzy 
większość, potrzebną do uchwalenia planu f i ­
n ansow ego/ nnych konieczności państwowych. 
Tej pewności jednak niema

D ł ś nrzyoywa do Wiednia szef gabinetu wę­
gierskiego hr. K h u e n .  Niektórzy sądzą, że je ­
go przybycie sto* również w związKu z zamia­
rem rozwiązania parlamentu. Hr Khuen uważa 
bowiem ODecną chwilę za najstosowniejszą do 
wniesienia w Sejmie węgierskim n o w e j  u s t a ­
w y  w o j s k o w e j ,  kióra jest już wypracowana 
i w  maju m.ała być przedłożona obu parlamen­
tom. D ;bwalenie jeunak tej ustawy w Sejmie 
wigierskim bez równoczesnego przedłożenia jej 
w parlr menc e aastryackim, natrafiłoby na wiel­
kie trudności. Hr. Khuen ćhce się w' tym kie­
runku poinformować i w  tym też celu przybywa 
do Wiednia.

Mimo tych wszystkich objawów ubocznych 
r o z w i ą z a n i e  p a r l a m e n t u  j e s z c z e  
w b i e ż ą c y m  t y g o d n i u  u c h o d z i  za  
r z e c z  p e w n ą .

C o  się tyczy t e r m i n u n o w y c h  w y b o r ó w ,  
t o  dzienniki ponownie wskazują, ż e  b l i z k i e  
w y b o r y  są n i e p r a w d o p o d o b n e ,  wszyst­
kie bowiem formalności ukonstytuowania się 
nowej Izby, zabrałyby tyle czasu, że Izba nie 
mogłaby przystąpić d o  pracy/chociażby nawret 
z końcem 1 ipea. Z tego więc Względu - blizrle 
wybory są prawie wykluczone. Zdaje się więc, 
że rząd oświadczy się za terminem p ó ź n i e j ­
s z y m

P r z e c i w  p ó ź n y m  w y b o r o m  oświadcza­
ją  się jednak stronnictwa konstytucyjne. Par- 
tya wiernokonstytucyjua Izby panów obradowa­
ła wczoraj pod przewodnictwem Plenera nad 
sytuacją i uchwali: a poczynić u rządu kroki, 
o wyznaczenie wyborów w b l i s k i m  t e r m i ­
ni e .  Przesunięcie bowiem wyborów na dalszy 
termin przyczyniłoby się do r a d y k a l i z a c y i  
s t r o n n i c t w  i groziłoby n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w e m  stronnictwom umiarkowanym.

* Wiedeń, 29 marca 
„Neue Freie Pres»e“ twierdzi, ż e  w ś r ó d  

c z ł o n k ó w  g a b i n e t u  panuje całkowita s o ­
l i d a r n o ś ć ;  tem samem zn kła ostatnia na­
dzieja Czechów, którzy spodziewali się, że dr 
G l ł ą b i ń s k i  u s t ą p  i, nie c^cąc podpisać roz­
porządzeń § 14. Ani H łąbiósii, ani Hucheabur- 
ger,- ani Weiskircbner z gabinetu nie ustąpią.

i pciflidu procesu Trutim oskiejo.
-(Telefonem). :

Wiedeń, 29 marca.
»N. Fr. Presse* omawia obszernie wyrok 

kraaowski, uwalniający T r u d n o w s k i e g o  
Momentem charakterystycznym tego procesu —  
pisze „N. Fr. Presse* —  jest okoliczność, że 
w całem postępowaniu ćowodowem nie chodziło
0 stwierdzenie czynu morderstwa Trudnowskie­
go. lecz tylko o to, c z y  R y b a k  b y ł  s z p i e ­
g i e m ?  W  zwalczaniu t a j n e j  p o l i c y i  r o ­
s y j s k i e j  i jej organów, w s z y s c y  P o l a c y  
s i ę  s o l i d a r y z u j ą .  W ieaział o tem Trud- 
nowski, który po zabójstwie zawołał j „Nie bij­
cie mnie, zabiłem szpiega rosyjskiego*. W er­
dykt krakowskiej lawy przysięgłych narusza 
wprawdzie uczucia prawne, lecz sędziowie kie­
rowali się ta widocznie przekonaniem, że R y­
bak był szpiegiem

Jeżeli jednak poczucie prawne zostało tu 
rzeczywiście ' obrażone, to winę tego ponosi 
* y l k o  p a ń s t w o  r o s y j s k i e ,  które nie za- 
duwalnia się ściganiem zbrodniarzy faktycznych
1 politycznie podejrzanych na własnem teryto- 
ryum, lecz ściga ich p c z a  g r a n i c a m i  s w e ­
g o  p a ń s t w a ,  a zwłaszcza w Galicyi, g d z i e  
u t r z y m u j e  w ł a s n ą  t a j n ą  p o l i c y  ę. Nie 
tak dawno przecież temu rząd rosyjski chciał 
utworzyć w Wiedniu c e n t r a l n ą  o r g a n i -  
z a c y ę  i e k s p o z y t u r ę  o c h r a n y ,  n?wet 
z pewnym charaktetem ofieyalnym.

R osja  jednak musiała tego planu zaniechać, 
a le  z a  t o  a g e u c i  o c h r a j i y  u w * j a j ą  
s i ę  m a s a m i  p o  G a l i c y i .  oestto wielkiem 
n a d u ż y c i e m  p r a w a  g o ś c i n n o ś c i ,  jeżeli 
na terytoryum obcego państwa o p r a w i a  s i ę  
n a  s z e r o k ą  s k a l ę  s z p i e g o s t w o  p o l i ­
t y c z n e

Clemenceau za czasów swego urzędowania, 
żądał u s u n i ę c i a  r o s y j k i e j  t a j n e j  p o ­
l i c y i  z F r a n c j i .  A u s t r y a  musi pójść za 
przykładem Francyi i t o  s a m o  u c z y n h ć .  
Austrya obowiązaua jest uczynić to aietylko 
dla swoich obywateli polskich ale i dla swej 
godności. Jeżeli Galicya będzie oczyszczona 
z o r g a n ó w  o c h r a n y ,  wtedy w miastach ga­
licyjskich nie przyjdzie do podobnych zajść, jak 
z Rybakiem. j =

Werdykt przysięgłych KrakowsKiCh był tylko 
p r o t e s t e m  p r z e c i w  s z e r o k o  r o z g a ł ę ­
z i o n e j  d z i a ł a l n o ś c i  r o s y j s k i c h  s z p i e  
g ó w  na teryroryum aimtiy&ckiem.

M ciii w jl!0K i2 n i  skooiilctea
t ó m M n n k

III.
Drożyzna.

Walka z drożyzną jest hasłem, pod którem 
szereguje się obecnie inteligeneya urzędnicza do 
wy boi ów gminnych w Krakowie. Hasiu ma wszel­
ką racyę, jest objawem tego „co  nas boli* —  
i to nietylko urzędników, aie wszystkich miesz­
kańców miasta. Polskie stronn:ctwo demokra­
tyczne poświęciło też w programie swoim w y­
borczym jnajpoczesniejsze miejsce tej spra­
wie, wskazując równocześnie główne kierunki, 
w jakich rozwijać się może, ns gruncie gospo­
darki gminnej, akcya antidrożyżniana.

Tak żywotna i na prawdę piekąca kwesty a,

zasługuje atoli na cos więcej, niż abj' z niej 
zroDić tylko hasło wyoorcze, mogące jednemu 
komitetowi wywalczyć zwycięstwo, drugiemu zgo­
tować klęskę. Nie o to przecież idzie; tutaj zaać 
sobie przedewszystkiem należy jasno sprawę 
z tego, g d z i e  t k w i ą  p r z y c z y n y  d r o ż y ­
z n y ,  aby potem znaleść odpowiedź na pytanie 
jakich na usunięcie, względnie zmniejszenie tej 
klęski, użyć można sposobów. Bo nic łatwiej­
szego, jak zawołać: wy. demokraci, jesteście, 
winni nasze: urzędniczej mizeryi, to  za waszych 
„rząaów* w mieście zwiększyła się drożyzna, 
a wyście stal. wobec tej katastrofy bezczynniel

Panowie, nie oszukujmy się! Powiedzmy so- 
b e raczej otwarcie, czy i co było w tej spra­
wie na gruncie miejskim ao zrobienia; potem 
przyjdzie kciej na konsekwencje. Drożyzna jest 
wielką, powszechno-światową kwestyą ekono­
miczną; je j nie przygłuszy się krasowskim krzy­
kiem wyborczym. To kwestya r e a l n a ,  kwe- 
stya życia milionów ludzi; do niej trzeba prze­
mówić argumentom prawdy

Nie czas i nie miejsce na traktaty ekono­
miczne. A le starczy przecież czasu tym właśnie, 
co nasło walki drożyzny podnoszą, —  a do nich 
i mj sie zaliczamy, —  aby bogaaj w krótkości 
odpowiedzieli na pomocnicze w tej zawiłej i 
trudnej kwestyi pytanie: czy drożyzna środków 
spożywczych i wogóle artykułów codziennego 
życia, jest objawem lokalnym, k r a k o w s k i m ,  
czy też także krajowym, polem państwowym, a 
może wreszcie p o w s z e c h n o - ś w i a t o w y m ?

Otóż przedewszystkiem stwierdzoną jest rze­
cz^, że gwałtowny wzrost cen artysułów co­
dziennego życia, jest objawem, trapiącym w szy ­
s t k i e  k r a j e  ś r o d k o w e j  E u r o p y ,  a daje 
sie odczuwać już także w ^m eryce półnoenej. 
Powszechna drożyzna wynik? z przyczyn dwo­
jakiego rodzaju; ogólnych i specyalnych, krajo­
wych. Do pierwszych zależy s z y b k i  w z r o s t  
u c z b y  l u d n o ś c i  wszystkich państw cywi­
lizowanych, oraz stałe podnoszenie się jej wy­
magań i potrzeb kulturalnego życia, dalej sto­
pniowe acz dość szybkie z m n i e j s z a n i e  s i v 
o b s z a r ó w ,  leżących jeszcze odłogiem lub w-y- 
zyskiwanych do produkcyi ziemiopłodów jedynie 
tanim systemem rabunkowym. Dc przyczyn spe­
cyficznych, krajowych, zaliczyć należy przede 
wSzystki°m trudne warunki produkcyi Krajowej, 
n.euomagania w komunikacyi i organizacyi nan- 
dlu śrudkami spożywczemi, wreszcie błędną po­
litykę kandiowo-clową i finansową poszczegól­
nych państw.

Dawniej regulatorem cen zuoża w Europie 
b jł  giownib wywóz pszenicy ze Stanów Zjedno­
czonych Ameryki północnej W ywoziły one ra 
targi europejskie ogromne ilości zboża po ce­
nach tak niskich, że nawet najwyższe c!a państw 
europejskich nie były w  stanie 'obniżyć reduku­
jącego wpiywu tych cen na ceny zboża euro­
pejskiego.. Lecz ludność Stanów Zjednoczonych 
w z r o s ł a  z 62 milionów w roku 1890 na 91 
m iionów w roku 1910, czyli o 50 procent w 
ciągu lat dwudziestu, gdy tymczasem obszary 
lamtfjsze, które przed dwudziestu laty wyda­
wały jeszcze obfite plony bez wszelkich nakła­
dów, wymagają dzis już staranniejszej uprawy, 
przez co naturalnie podnoszą się koszta pro­
dukcyi i tem samem ceny ziemiopłodów. Ersport 
zboża amerykańskiego z m n i e j s z a  s i ę ,  a 
ceny tego zboża znacznie s i ę  p o d n o s z ą .

W  E u r o p i e  samej nu wzrost cen środsów 
spożywczych wpływa, obok również znacznego 
mnożenia s.ę ludności także olorzymi r o z w ó j  
p r z e m y s ł u .  Odbiera on rolnictwu setki ty-

nych fal trap człowieka w nędznem, robotni- 
czein ubraniu za śladami kul na skroniach. 
Przepływał tak blisko kamiennej tam y, że 
ujrzeli jego szeroko otwarte usta i oczy szklan- 
ne, zalewane co chwila grzywami brudnycn 
pian.

Blećuąc odwrócili się wolno i w milczeniu 
poszli jciężale ku miastu, owianemu szarą, mo­
krą mgłą wiosenną.

Nagle ciało Natali. zadrżało w  gorącym pło­
mieniu.

W  cudownem, jeiynem  rrzynonimenm wskize- 
sły krótkie godziny pewnej nocy poprzedzającej 
śmierć ukochanego, nocy, w której mu ofiaro­
wała swe przepiękne ciało w pierwsze’ i osta­
tniej, radosnej i żałobnej ofierze.

Powstał na nowo z przeszłości, przyćmiony, 
bladoróżowy blask lampy i w  nim pełen szczę­
ścia i smutku, rozkoszy i żałoby wzrok dro­
gich oczu I  szept ust, które tak mało uśmie­
chów zabrały życiu: —  Ach, gdybyś dziś,
w przeddzień mej śmierci, poczęła syna, Nata­
lio... Jakże byłby piękny i silny, jakże pra­
gnąłbym go aj rżeć —

Szept przejmujący do ns itajniejszych głębi...—  
Jak piękną jesteś, Natalio... Jesteś dziś dla 
mnie cudnym symbolem życia... Jutro cię za­
pewne stracę, a jeśh cię nie stracę, nic iuż nie 
zdoła i Fsurzesić straszliwej, żałobnej piękności 
chwil, które przeżywamy obecnie... A c-... wiem
0 tem, wiem... Jeżeli powrócę, nigdy już włosy 
twoje taką burzą ja sneeo^ jedwabiu rozmiotune 
na posłaniu me wydadzą się dłoniom mym, ustom
1 powiekom czemś bardziej delikatnym i upaja- 
jącem niż najmiększy jedwab. Ni^dy oczy twe 
nie będą mi już w źrenicach mdleć za mgłą 
tak matowo srebrną, ani usta płonąć takim 
szkarłatem pysznym- I nigdy twoje ciało dzie­
wicze, nietknięte, młode, jak wczesna wiosna, 
nie będzie bić w me nozdrza chciwie rozwarte 
gorącą worną całego bukietu najcudowniej­
szych kwiatów, I ja  już nigdy nie zdobędę się

na słowa tak piękny wdzięczne i wymowne, 
jak słowa trubadur?, któremi dziś mówię do 
ciebie, Natalio... 1 tak nieopisanie wdzięcznym 
ci jestem za to, żeć rzutem swych ramion prze­
ślicznych powiedziała mi, jat ż y cb  może być 
jeszcze cudne, upaiająoe ladosne, bo tem stra 
szniejszą, godniejszą i dostojniejszą bidzie moja 
ofiara z niego. — —

—  Boże — pomyślała Natalia —  a może 
trwa jeszcze noc tamta

Poszukała wzrokiem LI loróżowego światła 
przyćmionej lampy, P^ku żółtych róż w kryszta­
łowym wazonie na biurku zarzuconem książka­
mi i notatkami, a nad niem port-etu matki ] o- 
szukała drogich ramion, ust, piersi n< i łó-ej 
śniła swój jedyny szalony sen miłości jej głowa 
dziewczęca.

I w ciche, cudowne marzenia, w  świat ów 
najdroższy, który oczoia^ jej jawił się przed 
chwilą, Jak żywe prawdziwe życie, w  ów cały 
„teatr* zdarzeń nancwo przeżytych, tak łudząco 
rzeczywistych, przejmujących radością i cierpie­
niem, uderzył znienacaa okrutny cios wzgardli­
wie obojętnej, obcej rzeczywistości...

A więc nikłe zarysy sprzętów półciemnej celi, 
żółty, jakby trupi blask w okienku drzwi mocno 
okutych i woń ludzkich, brudnych ciał, Którą 
przesiąkło twarde łóżko... Z uoze tych zewnętrz­
nych przejawów rzeczywistości wyłoniła się 
myśl okropna, myśl o bludem, choreu dziecku, 
które było bite i będzie jeszcze bite pr,7e 
twarde, podłe, nienawistne rece ludz: obcych. 
Za tą myślą przyczaiła się jakaś inna pełna 
grozy i Natalia dłago męczyła się, zanim uprzy­
tomniła sobie jej treść ohydną...

Oto trzeba umrzeć. Umrzeć... Wyprowadzą 
Tą o świcie, gdy różowe łuny zbudzą się na 
modrym, jedwaonym stropie nieba, i powieszą, 
jak powiesili już tysiące bezbronnych. A  ona 
n>e będzie już mogła obronić maleńkiej dzie- 
eięcej główki, drobnej spłakanej piersi i kru­
chych. iak cacka, rączek, od wrogich, niena­

wistnych ciosów. Siną, z czerwonym językiem 
sterczącym wśród białych otwartych ust, z oczam1 
wysadzonemi na wierzch, i  czarną pręgą na 
wydłużonej szyi wrzucą ją niedbale do ziemi, 
w płytk* dół i zakopią, ziewając, a może żar 
tując, że nie rzucono przedtem jł  pastwę soł- 
dackich instynktów tego białego ciała kobie­
cego, tych jasuych jedwabnych warkoczy, tych 
ramion ciepłych, które, niedbale rozrzucone pod 
żółtym piaskiem zaczna prędko gnić pod złotem 
słońcem wiosennem. A  ona nie będzie mogła 
w niczem pomódz, obronić, zasłonić własną piersią 
i tylko słyszeć będzie ten cichy płacz dziecięcy... 
ten płacz...

Poczuła znów wkradający się zdradziecko 
obłęd i zapragnęła krzyczeć głośno, przeraźliwie 
ze strachu przed tym chaosem, który czyhał na 
nią, by zabić w niej wszelka jasną, trzeźwą, 
krytyczną myśl.

Już uniosła się na łóżku wyprężona i oblana 
zimnym potem, gdy, jak piorun, oiśniła ją  nagła 
świadomość. Chwilę trwała w ezujnem rozpa­
miętywaniu, ile prawdy ma w sODie ów błysk 
przeszywający, Ów cichy lrrzvK szczęścia: Prze­
cie żyć mogę!!

Ale wspomnienie słów i próśb oficera wię­
ziennego oyło tak żywe, że wreszcie uwierzyła.

W  wyobraźti tuż. tuż nad swemi ustami zo 
baczyła drżące szaleństwem usta, jego dzikie, 
dumre, o”le oczy. I  przypomniała sobie, za jaką 
cenę żyć może.

—  Przecie potem mogę od niego uciec z dzie­
ckiem, choćby na kouieę świata —  uśmiechnęła 
się radośnie.

— Dziecino moja... dziecino... —  Zadrżały jej 
powieki i buchnął z pod nich gorący zdrój lez.

Zaczęła myśleć o tym, któ ry jej daruje życie 
i wolność, jak o pierwotnym, dzikim, pięknym 
człowieku. Spętano go... wtłoczono mu na dum­
ną, wolną s z y ę  obrożę, ale nie zdołano w jego 
namiętnej duszy zabić czarownych i bolesnych 
snów o dalekiei ojczyźnie, o wolnem życiu o j­

ców na tle niebieskich, szumiących rzek, sre­
brnej panoramy groźnych gór i łąk pachną­
cych o rzadkich, samotnych szatrach, dzwonią­
cych srebrem i kryształem śpiewów smag>ych 
czarnowłosych kobiet.

—  Jesteś jak łąka w mej ojczyźnie pachną­
ca, jasna — zadrżało wspomueraie męskiego 
szeptu, a myśl czujna i ostrożna snuła się już 
oko.'o ucieczki z poza władzy wybawcy.

Nagle wszyrtko zagasło, umarło, iozsypałc 
sie w pi och. Cała szalona radość życia już jak- 
by odzyskanego, cale szczęście posiadania przy 
piersi tej drobnej, jedynej glowki dziecięcej...

Przed rozszerzonemi zgrozą oczyma stanął 
zabity mężczyzna o długich ciemnych włosach, 
z czarną plamą krwi zastygłej na bladej skra 
ni i patrzył nierueaomemi lśn iąr.emi martwa, 
jak szkło, źrenicami wprost w ‘war* Natalii 
W oczach tych, pozornie umarłych, był straszny 
irniew i zgroza. Zimne, białe usta, pełne czar 
nej krwi i błota mówiły swem kamienrem mil­
czeniem, że irzeba cmrzec z godnością i mę­
stwem, że taka śmierć piękna jest nosłannic- 
twem i nagrodą za mękę, rozpacz i ból życia 
i walki...

Tak... Te usta, gdy żyły jeszcze i płonęły 
świeżą czerwienią krwi, tyle razy powtarzamy 
słowa tak proste tak głębokie: Irzeba  u 
mrzeć...

Natalia skuliła się, chowając w rękach twarz 
pokrytą śmiertelną blaaością.

Z  nienawiścią prawie szepnęła-.
—  Nie mogę.
Z  orzerażeniem usłyszała własny szept. W  mo­

mencie n; :opjsanej walki • zaostrzyły się jej 
zmięte męczarnią rysy i oszalałe oczy zobaczyły 
raz jeszcze najdroższą zjawę maleńkiej złotej 
główki dziecięcej. ,

i
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sięcy rąk roboczych i p.zez to p o d r a ż a  p r o -  
d u k c y ę  r o l n i c z ą ,  a nadto przez coraz 
wyższą płacę zatrudnianych przez sieDie robo­
tników, powiększa wymagania konsumentów ro­
botniczych. (Robotnik rolny obchodzi się bez 
mięsa; tabryczny lab kopalniany żywi się już 
bez porównania lepiej). Tak np. ludność cesar­
stwa niemieckiego podniosła się z 40 milionów 
« r. 1870 na 65 milionów, wODec czego rolnictwo 

niemieckie, któro jeszcze przed 30 laty pokry­
wało ogólne zapotrzebowanie żywności w pań­
stwie, dziś już zadaniu temu sprostać nie jest 
w si.anie). Niemcy skazani są dziś na znaczny 
i m p o r t  środków spożywczych z kiajów  ościen­
nych, co naturalnie wpływa także na ceny pro­
duktów w tych krajach.

I  ludność a u s t r o - W ę g i e r  wzrósł; w 
ostatnich dwadziestu latach a blisko 10 milio­
nów, bo z 41 na 50 nrlionów Dziś i w tem 
państwie produucya lolnlcza z trudem tylko 
dotrzymuje kroku wzrostowi konsumcyi, a ka­
żdy znaczniejszy nieurodzaj zmusza także Au- 
stro-Vvęgry ao s p r o w a d z a n i a  znacznej ilo­
ści zboża, oraz innych środków spożywczych 
z zagranicy. T uk było przed trzema laty, gdy 
zupełnie niedupisały żniwa na Węgrzech. — 
Jeszcze w roku 1909 wartość przywozu (impor­
tu) zagranicznego zboża, jarzyn strączkowych 
i mąki do Austro-Węgiei oDliczonc na 221 mi­
lionów koron, podczas gdy wywóz cych właśnie 
aitytułów  spożywczych doaięgcął jedynie war 
tosci 118 milionów koron.

W  reku 1910 wywieziono z Ausfro-Węgier 
zboża, jarzyn strączkowycn i mąki za L12’5 
milionów koron, lecz równocześnie sprowadzono 
z zagranicy prodoktów tych za .110 milionów 
Wynika z tego, że już w latach dobrego uro­
dzaju prodnkeya zboża w A  astro-Węgrzech wy­
starcza z a l e d w i e  na pokrycie wewnętrznej 
konsumcyi. W  jakiej mierze konsunmya ta ab­
sorbuje ca  łą  produkcję krajową, dowodzi fakt, 
ie  np. wywoź mąki z Austro Węgier s p & a ł  od 
roka 1901 z 990.000 metrycznych cetnarów na 
140.000 metr. cetn

Podobnie przedstawia się sprawa prodnkcyi 
. konsumcy: mi ę s a .  Rozwój prodnkcyi bydła 
rzeźnego w. A u s t r o - W ę g r z e c h  pozostaje 
ćpale po za rozbojem  zaludnienia, a mimo to 
f t y w ó z  b yd h  za granicę dosięgną! w roku 
1910 jeszcze wartości 96 miL koron. Zmniej­
szył się on wprawdzie od rotu  1904 przeszio 
r 15 mil. koron, lecz i tak był jeszcze aż na- 
.byt wielki wobec wzmagającej się konsumcyi we­
wnętrznej. Jeżeli zaś weźmiemy jeszcze w ra­
chubę, że w tym eamvm czasie p r z y w ó z  by­
dła wyno;ii zaledwie 9 5 milionów koron i 
. m n i e j ' s z y ł  się w ciągu jednego-roku  o 

przeszło milion koron, ł a t w o  z r o z u m i e m y  
p r z y c z y n ę  w z r o s t u  c e n  m i ę s a .

A  mimo, że prodnkeya wewnętrzna Anstro 
Węgier ,uż nie wykazuje znaczniejszych zwy­
żek ponad konsumcyę, utrudnia jeszcze racyo- 
lalną aprowizację ludności błędna p o l i t y k a  
h a n d l o w o - c ł o w a  i f i n a n s o w a ,  w połą- 
czenn z trudnościami komuuiKacyi. S*ery agrar- 
ńe w Anstryi, które nie wahają się korzystać 
K każdej nadającej się konjonktnry zagrani­
cznej, aby tam sprzedawać swoje płody, troskli­
wie czuwają nad tem, ażeby za pomocą w y s o ­
k i c h  c e ł  p r z y w o z o w y c h  utrzymać ceny 
tych płodów także w kraju na znacznej wyso­
kości. Te odłowania kói agrarnych sprawiły, 
te mport nydła z Rumunii i z Seibii na wielo 
lat u s t a ł  z u p e ł n i e ,  a z wielkim tylko opo­
rem zezwolono z tej strony na import tak nie­
znacznych ilości mięsa z tych krajów, iż nie 
mogą one wpłynąć na obmżonie się cen krajo­
wych. Do tych okoliczności przyłącza się jeszcze 
p o l i t y k a  l i n a n s o w a  państwa, która główne 
państwowe dochody czerpie z podatków s p o ­
ż y w c z y c h .  Tak n. p. z powodu nadm.ernej 
w jsoiości podatku od cukru, cena jego jest w 
Austry. o 50 nrocert wyższ^ niz w Niemczech.

Co się tyczy specyalnie G a l i c y  i ,  to jej 
ceny stosują się również przeważnie do cen 
innych krajów państwa. OLok tego wytwarza 
tu drożyznę niski poziom produkcyi rolniczej. 
Jeśli w Galicyi z hektara roli zbiorą się prze­
ciętnie 10 do 13 m. cencn. pszenicy, a w Cze­
chach 17 do 2n, to nie dziw, żo ceny nie mo­
gą być u nas niższe, niż w innych krajach.

Na zmniejszenie dr iżyzny może więc wpły­
nąć jedynie, obok podnoszenia produkcji roln 
czej, tylko radykalna zmiana w o g ó l n e j  po -  
l i ł y c e  h a n d l o w e j  p a ń s t w a ,  przyrówno- 
czesnem niepszania komanikacyi (kanały!), ob- 
uiżanm opłat frachtowych i u ioskonulaniu orga- 
nizacyi zbytu i zaknpna środków spożywczych. 
Lecz i to wpłynąć może na drożyznę tylko o

tyle, o ile na to zezwalają ogoino e wiato we 
stosunki produkcji i konsumcyi.
~ Czyż więc —  zapyta ktoś —  jesteśmy ska­
zani na bierność, na pełne rezyguacyi znosze­
nie tego, co niosą powszechno-światawe i pań­
stwowe konjunkiury? Czy mamy czekać, ażali, 
mając pewne stałe dochody, nie będziemy mimo 
to zagłodzeni? N i e !  Przedawszystkiem na tym, 
rogatkami zakreślonym, grancie wielkomiejski n 
baczyć musimy pilnie, aby do tych ogóino-świa- 
towych, państwowych i krajowych przyczyn 
drozyzny, które iednak bezwarunkowo t r z e b a  
z n a ć  i z n i e m i  s i ę  l i c z y ć ,  nie przyłączyły 
się jakieś specyficzne, c z y s t o  m i e j s c o w e ,  
a raczej miejskie, dajmy na to k r a k o w s k i e ,  
przyczyny drożyzny, które my już wspólnemi 
sihmi gm,nnego zarządu i kooperatywy mie­
szkańców, bądź isunąć, bądź ich oddziaływanie 
zmniejszyć możemy.

I teraz dop:erc, na tym gruncie kwestyę dro­
żyzny krakowskiej postawiwszy, zapytajmy, czy 
i jakie polityka gminna stawiała jej dotąd za 
pory, czy i jakie jeszcze pozostają dla konsu­
mentów środki obrony przed drożyzną.

O tem w następnym artykule.

aa

a com  ręce ojca. A po chwili pani do ma rsekła 
do mężf. ' ' . *.. ' ■ *

— Jeżeli cł chodzi o radcoatwo Ignacego, to 
idź do miasta, Łloże się dowiesz ezego. Tylko nie 
siedź zbyt długu.

Pan domn z ndanę powolnością wybierał ę do 
miasta, dopiero, gdj się znalazł na ulicy, przyspie­
szył należycie kroku.

Oto jeden z epizodow pory przedwioseunej. Tyl­
ko dzieci wychodzą na świat Boży bez żaanej tro­
ski I uśmiechają się do słońca, wierząc, że ono 
jest dla nicn umyślnie zrobione, jak baluiiiki i pa­
pierowe wiatraki,

Ale na wiosnę poczekamy jeszcze nieco. Poranki 
i wieczory są dotąd wcale chłodne. I to nie tylko 
dla tych, cc są do waty przyzwyczajeni. Pod Su­
kiennicami, naprzeciw nlicy św. Jana, gdy robo­
tnicy naniecą ogień w piecu asfaltowym, wyrostki 
otaczają piec i stojąc tyłem do niego, grzeją eię. 
Ci, którzy są po stronie wiatru, mają świeże po­
wietrze, chociaż mniej ciepła, ci, którzy stoją po 
przeciwnej stronie mają trochę dymn, ale zato 
więcej ciupią. Wszyscy jednakże są zadowoleni. 
Tak wygląda ogrzewalnia pod gołem niebem.

h. j — e.

Środa, 29 Marca 19li

O północy, w godzinie zmiany straży, na ko­
rytarzu więziennym pusto było i cicho. Popici 
żołnierze spali kamiennie, starsi dozorcy pili 
jeszcze w jakiejś dolnej izbie, wielbiąc hojność 
dyżurnego oficera, który z powoda zaręczyn 
swych (tak im tłómaczył powód sutej li bacy'), 
wyprawił in  tak wspauialą ucztę.

Pewny siebie, lecz czajny i ostrożny, cicho 
uchylił drzwi do celi, w której czekała na nie­
go skazana.

Było tam ciemno i bardzo cicho.
—  Zapewne śpi — pomyślał oficer, lecz na­

tychmiast skrytykował całą nielogiczność po­
dobnego przypuszczenia.

Nie nie mogła spać w takiej chwili W y­
szeptał z drżeniem imię jej pieściwe:

—  Natalio —  powtórzył z tęsknotą.
Wsłuchał się w ciszę i odróżnił w niej mia­

rowy plask, jakby kropli spadających jedna za 
dr ją.

Ten cichy plusk opowiadał o czemś strasz- 
nem, uokoaauem w ciemnej, posępnej celi, w 
której powinna drżeć z niecierpliwości, szczę­
ścia. trwogi i tęsknoty do dziecka skazana na 
śmierć młoda kobieta... Ten cichy, miarowy, 
leniwy plusk...

Przypadł do łóżka i no taił zapałkę o pudełko 
wypadające mu z dygocącej ręki. Zgasła jednak 
natjcnmiast. więc zaświecił inną i w jej żółtym, 
chwiejnym płomieniu zobaczył najpierw w bla­
dej, umarłej ręce miły, tępy nóż, a potem 
wśród masy skrawiouych włosów, cudowną gło­
wę Natalii...

’< białej szyi, przeciętej czarną prawie pręgą 
potwornej rany, buchała jeszcze ciepła, czer­
wona krew

Capri, 1910.

Z  If r a b & w s M e g o  b ra k u *
(lrrzećnowea w mieście. — .awantura _ szafą. — Histo­
ryczni podwieczorek. — Dyskusja budżetowa. — Ogrze­

walnia pod golem nieb.m;.

Powoli szykujemy się du p o ję c ia  wiosny. Za­
jęcie tc jest wcale miłe dla poetów, którzy przy 
takiej okazyf mogą pisać ody i sonety, a co wa­
żniejsze, naturalnie dla poetów nie dla wiosny, 
sprzedać te utwory jakiemuś pismu ala „okrasy" 
numeru. Ale dla zwyczajnych śmiertelników pora 
przed wiosenna jest porą miejskiego przednówku. 
Futrc. można już dać na zimowe przechowanie, 
palto słnżyć jeszcze może przez kilkanaście dni —  
a potem 7 Otwi&iasz szafę na ośeież i w ogrom- 
nem jej wnętrzu włazisz melancholijnie wiszący 
strój frakowy. Spoglądasz na puste kolki i rozmy­
ślasz, czy nie byłoby dobrze ulokować swoje grze­
szne ciało w sąsiedztwie fraka. -:

Jednakże człowiek sobie tylko tak myśli, cza­
sem nawet mówi wobec przyjaciół pomiędzy wó­
deczką a piwem, i całkiem słusznie poprzestaje na 
tem odgrażania się. Natomiast na każiym kołku 
zawiesza twoja wyobraźnia jakąś konieczność oso­
bistą. Oook stroju frakowego wieszasz wiosenne 
ubrania, dalej zarzufckę, daltj kapelusz, a uniesio­
ny widziadłami dobrobytu, widzisz na dalBzych 
kołkach rezerwowe ubranie, strój anglezowy, smo ■ 
king, kamizelkę kolorową i wyciskaną... Zamykasz 
w upojenia szafę i wydaje ci się, jakoby tak była 
oapchana garderobą, że nie możesz drzwi'zamknąć. 
Pomagasz sobickolmem i wpadasz z ogromnym ło­
skotem razem z drzwiami dc wnętrza szafy.

Z sąsiedniego pokoju przybiega żoua, potem je­
dna córka, a wreszcie draga. Załamują ręce na 
widok męża i ojca, który się zabawił w mimowol­
nego włamywacza.

— Co ty wyprawiasz 7 —  zapytuje żona z wy­
rzutem.

-  Widzisz co! Nic! —  odpowiada otrzeźwiony 
marzyciel opryskliwie.

Wszyscy wracają do sąsiedniego pokoju i zasia­
dają do podwieczorku. Na stoie pośród filiżanek 
z herbatą stoi koszyczek z pieczywem i talerzyk 
z bryndzą. ,

— Yasła nie ma? —  zapytuje ojciec i mąż, 
rozcierając poa stołom kolana.

—  Masło ? — odpowiada żona — Przy takiej 
drożyźnie? Święta za pasem, masło idzie na wagę 
złota, jedz bryndzę.

—  I bez bryndzy mamy bryndzę — mruknął 
ojciec rodziny.

Ogólne westchnienie choru greckiego. Każdy czuł, 
ze ten podwieczorek sianie się historycznym, jak 
jakiś objad dworski. Mucha, przedwcześnie zbudzo­
ne, usiadła na cuKrze i ryjkiem chciwie piła sło­
dycz, a kiedy się nasyciła, postanowiła wrócić do 
swojej kryjówki zimowej za piecem. Przeliczyła się 
z siłami. Lecąc ponad szklanką pana domn, wpa­
dła do herbaty, jak awiator Grace do morza. 
Jednakże utonięcie muchy ule nadało poawieczor- 
kowf cechy historyczni soi. Pauu podano świeżą 
herbatę, którą on pił wielkimi łykami. Teraz za- 
bra>a głos pani domu.

— Trzeba kostynmów, płaszczyków, kapeluszy 
dla dziewcząt. O sobie już nie wspominam. Jestem 
jedną z wydziedziczonych.

—  Podajmy sobie ręce —  odparł mąż.
—  Tobie żarty w głowie —  Dziewczęta tylko 

wieczorem wychodzą na spacer, ponieważ wstydzą 
się w takicn strojach pokazać we dnie na ulicy. 
O sobie już nie mówię.

—  Ponieważ jesteś wydziedziczona.
Pannom zaczęły z oczów łzy kapać. Ojciec przy­

pomniał sobie awanturę z szalą i rozczulił się 
równie. Lla zagadania sprawy i zwrócenia rozmo­
wy na inne tory, rzekł do żony;

—  Ciekawym, czy Ignacy dostanie się do Rady 
miejskiej ?

— Eada miejska kupi córkom kapelusze! Lek­
komyślny cynik —  wołał® pani domu, ażoby zaś 
zaznaczyć, że cynizm męża przeszył jej serce, mó­
wiła do córki:

—  Jadziu, daj mi kropli laurowych na cukrze.
—  Ubrałem się —  pomyślał pan domu z roz­

paczą.
Zanim Jadzia przyniosła krople, mama jut 

mdlała w najlepsze. Ułożono ją na kanapie i za­
częto cucić. Gdy mama uznała, że omdlenie już 
wystarczało do wydobycia z kieszeni męża pienię­
dzy na wiosenne stroje, usiadła na kanapie i za­
częła ciężko oddychać. Córki usiadły po oou stro­
nach matki i cierpiały razem z nią.

— Można to byłe odłożyć na jutro — myślała 
Jadzia. — Miałam się dzisiaj na spacerze spotkać 
z Józiem, a tak dl® konseKwencyi trzeba już zo­
stać w domn,

Na twarzy panny Jadzi odtiło się takie pizy- 
gnębienie, że ojciec na jej widok powiedzia1 sobie 
ze wzruszeniem: „Jadzia rzeczywiście cierpi z ma­
tką. Antosia już nie taka". Po tej uwadze psycho­
logicznej, która swoją głębią zadziwiłaby Szekspira, 
pan domu wyszedł do drugiego pokoj a, ażeby za­
palić cygaro i przeczytać gazetę. Przy kolacyi, 
która się rozpoczęła bez muchy, ale zato z ogrom­
ną melancnolią, pan domn, zapatrzony w premię 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, wiszącą 
napizeciw niego na ścianie, rzekł tonem ogólnej 
nwagi, jakby podczas pierwszego czytania budżetu.

—  Gdyby można dać zadatek, a resztę wziąć 
na raty...

Rozpoczęła się dysk asy a budżetowa, w tó re j 
obie strony okazały nadzwyczajną skłonność do 
ustępstw. Po kolacyi pan domu ucałował ręce żony,

E r o n i k a .
K r a t t M ,  29 uiarua.

Germanizacya Zagłębia krakowskiego. Dowia­
dujemy się z kół przedsiębiorstw wiortniczych o 
nowym fakcie pogwałcenia żywiołn polskiego w 
Zagłębiu krabowukiem. Na terenie Zagłębia odbywa 
wiercenia między innemi także niemieckie przed­
siębiorstwo wietnicze „Oester.eich:sche Tiefbohrge- 
sellschaft", Stanowiące austryacką gałąź praśniej 
spółki j,Raky“ z Erkelenz pod Kolonią. Przedsię­
biorstwo to zatrudnia t. zw bormistrzów, władają­
cych tylno językiem n i e m i e c k i m  i wniosło re- 
ku-s przeciwko polecenia władz górniczych, które 
żąaają od dozorców znajomości języka krajowego, 
używanego przez robotników. Zarząa.enie to ooc 
wiązuje wszystkie kopalnie w Zagłębiu i uzasadnio­
ne jest w zupełności ciągłym kontaktem dozorcy 
z robotnikami, piacującemi wśród warunków bar­
dzo odpowiedzialnych i niebezpiecznych. Otóż re- 
kurs wymienionej spółki doczekać się miał nader 
charakterystycznego załatwienia przez wiedeńską 
władzę centralną. Pozwolono mianowicie na zatru­
dnienie niemieckich aozcców, polecono natomiast 
przedsiębiorstwu, ■ aby postarało się o r o b o t n i ­
k ó w ,  w ł a d a j ą c y c h  j ę z y k i e m  n i e m i e ­
c k i m!  W  praktyce równa się takie zarządzenie 
i n w a z y i  o b c y c h  s i ł  r o b o t n i c z y c h ,  gdyż 
nietrudno dz:siaj o robotnika niemieckiego dla do­
brze płatnej pracy w górnictwie.

XI Zjazd lekarzy i przyrodników polskich.
W tych dniach odbyło się posiedzenie komitetu 
gospodarczego, oraz - komitetów sekcyi naukowych 
Zjazdu, celem omówienia ewentualności urządzania 
Zjazdów lekarzy i przyrodników polskich nie w la­
cie, ale w terminie jesiennym. —  W  ciągu dy­
skusji wyszły na jaw trudności, na jakie natra­
fiałyby czynności organizacyjne Zjazdów, gdyby 
Zjazdy m.ały odbywać Bię w jesieni, w tej bowiem 
porze są ferye uniwersyteckie, wskutek czego brak 
w mieście większej części właśnie tych, którzy 
Zjazd urządzają. Wobec te6o przyjęto, że stała 
delegacya Zjazdów rozpatrzy na przyszłość ewen­
tualność odbywania tych Zjazdów, w innym niż 
dotychczas terminie, tegoroczny zaś Zjazd, juk już 
zdecydowano i dó publicznej w'adomości podano, 
odbędzie się w lipcu, od 18 do 22 włącznie. —  
Dnia 18 lipca odbędzie się o godzinie 6 wieczorem 
uroczyste posiedzenie Tow. lekarskiego krakow­
skiego, dla uczenia 50-lel niego jubileozn „P-ze- 
glądn lekarskiego", jednego z najstarszych tygo­
dników lekarskich polskich, poeuem zebranie towa­
rzyskie w salach Grand-Hotelu. Dnia 19 lipca uro­
czyste otwarcie XI Zjazdu i odczyt prof. E. Ro­
mera „O krajobrazie". W następnych dniach, rano 
i po południu, posiedzenia sekcyjne. Dnia 22 lipca 
zamknięcie Zjazdu i odczyt dr H. Święcickiego 
z Poznania p. t. „Estetyka W medycynie". Potem 
odbędzie się wycieczka balneologiczna i geologi­
czna, oraz zjazd do sann wielickich Program nam 
kowy Zjazdu zoetan:'e niebawem ogłuszony.

u fundusz imienia tf. Sokołowskiego, Otrzy­
mujemy następującą odezwę:

W  zmarłym prof. Maryauio Sokołowskim stracił- 
nauka polaka uczonego niespożytych zasług. Godzi 
się przuto, by społeczeńB- wo uczciło pamięć Jęto 
w spu8Ób tfwałyr a odpowiadający Jego idei Imię 
zmarłego związało aię z historyą rzeźby; rozprawą 
o niej zdobył nagrodę im. Barczewskiego, a naato 
ze szczególniejszą tioską zwracał Się ku rzeźbie 
współczesnej pols&.aj, marzył o jej rozwoju I Ile 
razy tylko zdarzyła się sposobność, zawsze prze 
mawiał za potrzebą pracy twórczej i obmyślenia 
w tym cem corocznej nagrody pieniężnej, któraby 
dla rzeźby stanowiła to, czem dla malarstwa jest 
nagruda im. Barczewskiego. Wszyscy pmgnący 
uczcić pamięć zasług naukowycn zmarłego, a takich 
niewątpiiw.e znajdzie się bardzo wielu, pragną to 
uczynić w sposub, który najwięcej odpowiadałby 
Jego zapatrywaniem i nieraz wyrażanym inten­
cjom Podpisani proponują zatem u t w o r z e n i e  
d r o g ą  s k ł a d e k  f u n d u s z u  im.  ś. p. Marya-  
na S o k o ł o w s k i e g o  na  d o r o c z n e  n a g r o ­
dy za n a j l e p s z ą  r z e ź b ę  p o l s k ą  i proszą 
o ofiarność na cel powyższy. Skoro fundusz osią­
gnie potrzebną kwotę, przekazany będzie w zarząd 
Akademii Umiejętności, tymczasem składki na ten 
cel wprost iub za pośrednictwem dzienników przyj­
muje Towarzystwo Przyjaciół sztuk pięknych w 
Krakowie. Wszystkie reiakeye pism prusimy o 
powtórzenie niniejszej odezwy. W Krakowie, dnia 
27 marca 1911. Leonard Lepszy, Stanisław Tom­
ko wicz, Adolf Szy-izko-Bahusz, Józef Muczkowszi, 
Julian Pagaczewski, Fryderyk Papóe, Creizensch, 
Józef Korzeniowski, Feliks Kopa.a, S. Cercha, T. 
Szydłowski, Jerzy Warchatowski, Franciszek _\.lein, 
Władysław Ekielski, Jerzy Kieszkowaki, Jan En- 
kuwski, Stauisław Tarczyński, Maciej Szukiewicz, 
Tadeusz Stryjeński, Zygc.unt Ileudel.

Po pruseóie TrudnnwskififlO- Sadowski bezpo­
średnio po ogłoszenia wyroku uwalniającego go ud 
winy i kary, odstawiony został do dyrekcyi poli- 
cyi, a potem umieszczooo gc „pod telegiafem". — 
Jako obcokrajowiec, będzie prawdopodonnie musiał 
opuścić Galicyę i udać eię *a granicę w dowol­
nym kierunku. Matka Sadowskiego czyni starania 
u wiadz, aby pozwolono mu pozostać w Krakowie. 
Trudnowski, zaraz po cofnięciu zażalenia, będzie 
musiał wyjechać także z Krakowa. — Jak słycnać, 
Trudnoskł ma zamiar udać się do Amdryki.

Wyrok w sprawie TiudDowskiego, musi wygo­
tować sąd na piśmie, ze względn na zgłoszenie za­
żalenia nieważności przez prokmatora dr Wojdę i 
odesłać go prokoratoryi, celem wniesienia pisemne-

gó wywodu zazaunia nieważności, co może nastą< 
pić w ciągu 8 dni, po udzieleni!1 aktów prokura- 
toiyi. . t

Koncert kompoiytor ski hmhała Zwierzyń­
skiego, utóry się odbędzie w piątek w sali Stare­
go Teatru, budzi usprawiedliwione zainteresowanie 
żo względu na talent kompozytora, który wystąpi 
z nowemi swemi pracami o/kiestralaemi, któro bę­
dą wykonane przy współudziale orkiestry omator- 
skiej Tc w. muzycznego, pro f, K. Wierzuchowski-go

K Skarżyńskiego; Orkiestra pod kierunkiem d/r. 
Nowowiejskiego odegra symfonię e moll i uwerturę 
z op. „Nocleg u Apeninach". Chór akademicki pod 
kiurnnkiea p. B. Walewskiego odśpiewa szereg 
kwartetów, oraz kantatę z tow. arkiestry pod kie- 
runKiem kompozytora. Utwory fortepianowe wykona 
pianistka Zofia Michalska w zastępstwie prof. La- 
lewioza, który z powoda wyjazdu nie może wziąść 
uaz!ału w koncercie. Pannr W. Hendrichówna, 
śpiewaczka opery, wykona szereg pieśni, oraz aryę 
z opbry „K3enia“ . Interesujący program, określa­
jący wszechstronną działalność twórcza naszego 
kompozytora, niewątpliwie ' zainteresuje nie tylko 
sfory muzyczne, lecz także interesujących się roz­
wojem muzyk1 polskiej.

Z Instytutu muzycznego. Klara Czop-umiauio- 
va, znana pianistka i kierowniczka instytutu mu­
zycznego, wyjechała do Warszawy, aby uczestni­
czyć w prodnkcyi fortepianowej dwóch swo>ch 
uczniów braci Holcerów, .którzy zaproszeni ^zostali 
do współudziału przez tamtejsze Tow. muzyczne.
„ Koncert symfoniczny muzyk wojskowych V7e 

wtorek 4 b. m. odbędzie się w Starym teatrze kon­
cert symfoniczny połączonych Kapel 13, 20, 56, 93 
i 100 p. p. na dochóa fandaszu emerytalnego wdów 
i sierót po kapelmistrzach wojskowych. Współudział 
przyjęła znana pianistka p, St. Ab amowicz-Meyro- 
wa, która wykona z orkiestrą Fantazyę węgierską 
Lio/ta. Dyr. Hock wystąpi również jako skrzypek 
i wykona Wieniawskiego Fantazyę z „Fausta". —  
Wszyscy kapelmistrze krakowscy stawać będą ko­
lejno z pulpitu dyiektorskiego. —  Bilety w kasie 
Starego teatru.
i Wykład publiczny p. Stanisława S z p o t a ń -  
skiego „O mnzenm polakiem w Kapperswylu" od­
będzie się we czwartek 30 b. m o gouzinio 6 w 
sali Towarzystwa Rolniczego w nowo zbudowanym 
gmachu, plac Szczepański 8.

R suróa urzędnicza urządza w sobotę dnia 1 
kwietnia ostatni w tym sezonie „Wieczór rozmai­
tości" z nader urozmaiconym, wyłącznie oryginal­
nym programom. Prócz śpiewu cenionej artystki p. 
F. znajdują się w programie: Juhn Bul, eksuontryk 
amerykański; Jasiek z Mogiły, ^ekrut z Chrzano­
wa; tercet podmiejskich’ kandydatów na radców; 
żydówka w kąpielach; maiarz ń la minut; ekspras; 
komiczne naśladowanie kinematografn; carus w po­
jęciu cztoiech wydziałów uniwersytelu; zaczarowa­
ny flet; gensralna próba w resursie i w. i. Wstęp 
wyłącznie aia członków. Miejsca przy stolikach na­
bywać można u gospodarza resursy w godzinach 
wieczornych. Muzyka 13 p. p.

Ne kursach wieczornych, urządzonych stara­
niem uniwersytetu, oabył się dnia 12 i 21 marca 
w Krakowie egzamin ze stenografii i bucLalteryi 
w obecności delegata Izby handlowej ara Berosa 
Otrzymali świadectwa ze stenografii: Kasznicówna 
Marya, Bienenfdellówna Helena, Rathausówna Gisa, 
Pachouska Janina, Pajdówna Aniela, Wisłocki An­
drzej, Wiejcwska Irena. Z  bnchalteryis Bienenfel- 
dówna Helena, Friedelerówna Zofia, Feldman Mi­
chał, Fogler Szymon, Eintrachtówna Cecylia, Pfef- 
ferówna Marya, Feldblumówna Lola, Taubman Hen­
ryk, Wanrhaftig Filip.

Zaniedbanie Placu Matejki. O? grona urzędni­
ków dyrekcy ko.ei państwowej otrzymujemy nastę­
pujące pismo:

Po obydwu stronach pomnika na nlacu Matejki, 
stworzono skwery obsiane tra * ą, a miejskie ogro­
dnictwo dokłada wszelkich starań, by obsadzeniom 
drzewek i Budzeniem krzewów i kwiatów plau ten 
upiększyć. Pan prezydent miasta przyrzerrł, przy 
oasłonięciu pommaa, uroczyści^ opiekę mias a. Tym­
czasem na gł»zy pomnika wspinają się dzieci, a 
na trawnikach sKwerów, co południa, lezą robotni­
cy Dudujących się domów gouziuami, depcąc i wy­
legując świeżą robotę Rzadko kiedy pojawiający 
się polieyant przypatruje się gzom i igraszkom tych 
luuzi zupełnie obojętnie. Czy zarząd miasta o tem 
nic nie wie?

Z Sokoła podgórskiego. W  niedzielę 2 kwietnia 
odbędzie się w sali Sokoła w Fodgórzu wieczór 
muzykalno-wokalny. Łaskawy współudział przyrze 
Kły wybitne siły ze szkoły prof. Marso. Czysty 
dochód przuznaeuony na uczelnię popołudniuwą w 
Podgóizu r Szlachetny cel ■ J T doborowy program 
ściągnie niewątpliwie liczną publiczność.

Sprzedaż mięsa argentyńskiego. Mięso rrgen 
tyńskie jest sprzedawane w dalszym ciągu i pra­
wdopodobnie do 8oeoty będzie cały transport wy­
kupiony. Na3tępuy transport mięsa argentyńskiego 
przybędzie do Krakowa przed święram; Wielkanoc 
nemi. ’

Wychodźtwo co P r is  na roboty. Ubiegłej 
doby przejechało przez Kraków 6600 wychodźców 
na roboty do Prus z Królestwa Polskiego, z Ga' 
licyi i z Bukowiny. Od dnia 14 b. m. przejechało 
na roDoty 7S.600 ludzi. Ruch robotniczy bedzie 
trwi-ł jeszcze przez trzy tygodnie, gdyż sezon 
właściwy robót w Prusach zaczyna się w całej 
pełni w połowie kwietnia.

Wścieklizna. Piszą nam z powiatu: Zaaje się. 
że notatki „N. Reformy" poskutkowały, bo na z ł  

iządzenie starostwa po wsiach odległych o 6 — 10 
kim. od Krakowa zjawiła się buda oprawcy z Kła­
kowa. Wałęsające się psy są chwytane. Środek ti 
także pedagogiczny dla ludności, niedbałej w oŁser 
wowaniu bozpieczeństwp swoich dzieci. Dobre 1 to.

Nieostrożna jazda. Wczoraj po południu, wske- 
teK szybkiej jazdy 17-letni Aron Stamwer, woźnica 
z Półwsiu Zwierzynieckiego, najechał końmi przj 
ulicy Dietlowskiej na Katarzynę Puchałę z Prze- 
gorzał, która dostała się pod wóz i doznała ciężkich 
okaleczeń na całem ciele. Ciężko ranną opatrzy) 
wezwany lekarz pogotowia raiuukowego.

Włamanie. Dzisiejszej noty włamali s'ę do szynku 
Anerbacha przy nlicy Bożego Ciała 1. 18 złodzieje, 
splądrowawszy cały szynk, skradli wódek i spiry- 
tasu wartości kilkunastu koron. Tej samej nocy 
włamali się prawdopodobnie ci bami sprawcy dc 
sklepu z ubraniami Lanaesbergera, w tym samym 
domu i skradli rozmaitych przedmiotów, wartości 
4u0 kor.

Małoletni rzezimieszek. Wczoraj wieczorem 
przy ulicy Miodowej na Kazimierza, jakiś wyrostek 
napadł na p. Eugenię Wachtel i wyrwawszy jej 
torebkę z pieniądzmi, zbiegł w niewiadomym kie­
runku.

3anayta, W  areszcie ekstradycyjnym sądu kia- 
jowego karnego znajduje się niejaki Dyja, bandyta 
z Królestwa Polskiego, który doDUŚcił się całego 
szeregu zbrodni w Królestwie Pol-Licm i z i g\ do

Galicyi Między innemi, o y i i-yja suazany za ra­
bunki i napady, na karę śmierci przez sąd wojen­
ny warszawski. Kara ta zestała zamieniona na 
karę więzienia I ciężkich robót przez 15 lat na 
dyberyi. Dyi udało 3ię jednakowoż uciec z Często­
chowy, gdzie go tizymano w więzieniu. Wydostał 
się on na wolność i nie zaprzestał bynajmniej ra­
bunków. Mianowicie dopnścił się znów całego sze 
regu napadów w okolicy Częstochowy, po czem 
zbiegł do -Galicy!, gdzie go (w Trzebini) areszto­
wano, . ,

Oszustka Wczoraj wieczorem aresztowano 44- 
letnią Zofię Różycką rodem z Wielkich Dróg, która 
wyłudzała od emigrantów w Ameryce pieniądze 
pod rozmaitymi pozorami, a przybywszy' do Kraju 
przeć kilku dniami, -  rozpoczęła w Krakowie ten 
sam proeedej na wierną skalę. Ofiarą jej oszustw 
pauały przeważn e służące.

TL kraju.
Odczyty O Konopnickiej Sympatyczna i Utalen- 

tawana artystka dramatyczna p. Olga Knake-Kami- 
lewicz wypowie w kilku miastach na prowincyi 
odczyt Leo Belmonta p. t. „Marya Konopnicka, ja­
ko poetŁa liryczna". Odczyt ten wygłoszony prze 
autoia w styczniu b. r. w Resursie obywatelsKiej 
w Warszawie, spotkał się z nadzwyczaj życzliwą 
oceną, a u nas powinien obudzić zaciekanie tem 
większo, że ilustrowany będzie uek'am»cyą chórów 
wielkiej poetki. P. Kamiiewicz jest doskonałą o 
pięknym i pełnym głosie, deklamatorką, której po 
słuchać warto. Pierwszy odczyt odbędzie się w naj 
bliższych dniach w Bochni, następnie w Tarnowie 
Bliższe szczegóły ogłoszone będą w afiszach.

Szczakowa 28 marca (Z „Sokoła"). Walne 
zgromadzenie Sokoła oabyło się 26 b. m. w saii 
Rady gminnej pod przewodnictwem prezesa Auama 
Bogdaniego. Sprawozdanie z czynnaści wydziału 
wykazaje goniwą akeyę w kierunku utrzymauia 
instytucyi na odpowiaduiem stanowiska plaeówk. 
narodowej na granicy trzech mocarstw. Sokół szcza 
kowski liczy 104 członków (4 wspierających) Spra 
wozdanie skarbnika wykazuje dochody 5.444 94 K, 
wydatki 4.337'6P K, pozostałość kasowa 1.077'27, 
z czego 1.003’60 K w ks!ążeczkach kasy Reiffei- 
sena Udzielono jednogłośnie absolutorynm wydzia­
łowi, przyjęto do wiadomości jego sprawozdanie, 
solidaryzując się zwłaszcza w spiawie zarzutów, 
jakie złośliwe usoby na Sokół rzucały, a które wy­
dział surowo w sprawozdaniu potępił. Uchwałom 
jednogłośnie mianować człoukiem-założjCi~iem „tu 
tejszegc . gniazda p. Władysława Pietraszkę. Di 
zarządu weszli: dotychczasowy prezes Adam Bog- 
dani (Którego rezyguacyi jednogłośnie nie przyjęto), 
Wincenty Gicholewskl (I wicepr.), Franciszek Woi- 
lek (II wicepr.), Romnald Smereczański (sekr.), Jar 
Zakrzewski (naczelnik), Szczęsny Schfeborl (skarb.), 
Julian Tomaszewski, Ozyasz Huttner, Maksymilian 
Ru mano wicz, Szczepan Elom, Wincenty Grzybek 
jako zastępcy Stanisław Pogoda, Roman Romano- 
wicz, Przez lok swego istnienia „SoKÓł" nrządził 
awa wieczorki patryotyczne, uroczy&tuść 3 maja, 
obchód grunwaldzki połączony ze zlotem gutaić 
sokolioh okolicznych i z za Kordonów, jeden festyr 
z pnblicznomi ćwiczeniami, 7 przedstawień ama­
torskich, dwie wieczornice z tańcami; na zlot gran 
waldzki do Krakowa wystai 20 druhów umundu­
rowanych, ćwiczących; słowem rozhuaził życie na­
rodowe i towarzyskie, którego do czasu założenia 
Sokoła prawie nie znano w Szczakowej.

Tarnów marca. (2 : tarnowskiego Kop 
T. ■ S. Ł. — Z _ „Sokoła*. —  Jeszcze o uudowie 
sądu. — Miesięczne zebranie Towarzystwa ogrodni­
czego. — Przedstawienie amatorskie; —  Koncert).

Na ostatnich dwóch posiedzeniach wydziału tar* 
nowskiego Koła T. S. L, odbytyciu pod przewo­
dnictwem p. Lindego, po długiej dyskusyl, w której; 
zaoierali głos prawie wszyscy obecni, zastanawiauu 
się n®d budową własnego domu, a ponieważ na da­
rowanej w rokn 1907 przez m'asto p-rceii przy: 
ulicy Chyszowskiej, jako zbyt oddalonej, budynek 
stanąć nie może, przeto uchwalono odnieść się do 
ttady miejskiej o przeniesienie własnoścl tej par­
celi. Tarnowskie Koło T. S. L,, niezmiernie ruchli­
we na wielu polach, jest zmuszone przystąpić do 
budowy własnego domu z powodu wzrastających 
nadmiernie z roku n* rok czynszów, a ciągły roz­
wój Towarzystwa daje gwarancję należytej spłaty 
Kosztów budowy domu, na którą Towarzystwo 
otrzyma prawdopodobnie pożyczkę w kwocie 10.00C 
koron z funduszu zaiządu głównego. R Swnoczesnie 
wyaział postanowi! odnieść się du ludzi dobrej wolt
0 składał na budowę domu T. S. L. Nadto uchwa­
lono założyć czytelnię dla kobiet, a wykonanie tej 
myśli poruczouo pp. Biegańskiej, Bauaszkiewlczównis
1 Zarembinie.

Staraniem T, S. L. odbył się 25 b. m. w sali 
kasynowej ouczyt profesora Skoczylasa ze Lwowa: 
p. t :  „Źródła modernizmu".

Z początkiem Kwietnia odoędzie się posiedzenie 
wydziału II okręgu sokolego, a nadto zjazd naczel­
ników gron nauczycielskich I dzielnicy II okręg" 
dla omówienia "cw iczeń  zlotowych i przerobienia 
lekcyj zbiorowych.

Wracam jeszcze raz do sprawy budowy sądu. 
Wiadomą jest rzeczą, że ks. Sauguszkowa podpisała 
już z rządem kontrakt w sprawie odstąpienia grun­
tu na „morgach" pod budowę sądu i że pieniądze 
iuź zos-aly wypłacono. Mimo to księżna prawdopo­
dobnie nie życząc sobie, aby miasto rozwijało się 
w stronę Gumnisk, postanowiła stanowczo zrzucić 
się z kontraktu, co jest o tyle łatwiejszem do prze - 
prowadzenia, że przedstawiciel rządu p. Szkowion 
jest stanowczo przeciwny placowi nc „morgach" 
ze względu na położeu e. (Wiadomość powyższą 
czerpię z bardzo -puważoego źródła). Stoimy Więc 
/.nowu woDec pytania, gdzie stanie przyszły budy­
nek sądowy ? Wobec tego, że względy hygieny 
i prostej moralności nie pozwalają na to, aby sąu 
stanął na Graoówce lub Kapłonowce a nadto wo­
bec prawdo widouuegu zrzucenia się ks. Sanguszko- 
wej z kontraktu, powinny miarodajue czynniki za 
stanowić się jnż raz ostatecznie nad tem, gdzie rna 
stanąć przyszły budynek sądowy. Naszem zdaniem 
najodpowiedniejszem miejscem jest albo obecny 
szpital wojskowy przy" ul. Seminarskiej, albo plac 
obok leżący, zamknięty ulicą Słowackiego i ogro­
dem mieisKim.

Staraniem kółks amatorskiego w „Sokole" ode­
graną zostanie dnie 2 kwietnia azLuka L, Rydla 
p. t. „Zaczarowane koło“ .

Na miesięcznem zebraniu Towarzystwa ogrodni 
czego profesor Kurowsk’ mówił o ogrodach ozdobnych, 
poczem nastąpiło rozlosowanie hyacyntów pomiędzy 
członuów.

Staraniem „Czytelni robotniczej im. Killńihlego* 
T. S. L. odegrano na scenie „Sokoła" \ .S s bit* 
Haskufa. Grano na ogół bardzo dobrze, a niektóre 
ole jak Zdanowskiej, Stauissowskiej, Zdanowskie- 

j go, oficera Proskuraikowa, gubernatora i biad.agł

Jeden jedyny magazyn w Krakowie trwalszych od wiedeńskich t y l l r o

p rz j ul. F brya fisk ie j N r. 7 tuż przy P.ynkty

- Z w i ą z e k  k r a w c ó w
Filia we Lwowie, pl. Halicki 7
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saionika. Czteiy tysiące z szczepu M a l i  
s o r ó w  zaatakowało i zadęło Jtilke ureckich  
domów biokowycn. 30 ż o ł r i e r z j *  ? a b  iJ 
t y c h ,  około 2C wziętych do niewoli. £ y  t u &ź 
c y a  we w i l a j e c i e  S k u t a r i  p o w a ż n y '  
Prawdopodobnym jest rozszerzenie się powsta­
nia. 7  Konstantynopola wyruszyły do Skutari 
4 bataliony pod komeEdą Torket Szefket ba* 
szy. . . $  ' '

Śmierć awlaiu^e. ^
Paryż. Awiator C e i  wzniósłszy się wczoraj' 

na swoim aparacL do wysokości 700 in., począł 
spadać. Na wysokości 100 m. aeropian stracił 
równowagę i runąi. Oei był przy tomny. Prze- 
niesiono go do szpitala, gdzie o 9 wieoz. zmarł'

dzino 5, j a k  u  a s  i n i o r m a j ą  z  k o m is y  j  w y b ó r  
c z y c h  p i  z o d ł u ż V n  f  z o s t a ł  d z i s ia j  z K.płr r ę ­
k o d z i e l n i k ó w ,  4 o  g 'ó  d z i ń y  t> j  ó  p ó ł .

scenkę literacką „Ui“ . Jest te kabarety urządzony 
na sposób Momusa, dający pf0gr»m akcnamy' l sa­
tyryczny. Zainteresowanie się jest zuoCzn^ale na 
razie iczeki^ania zawmdły, gdyż za mało' było w 
programie literackości, satyry i lokalnych' nuty- 
w ów. K. Kr.

Pov/roł delegatów sanitarnych. Przed klina 
dniami powróciła do Lwowa z Konstantynopola i 
Odessy komisya sanitarna, wysłana celem zbadania 
na miejscu środków zaradczych przeci./ dżumie.

W  skład komisyi wchodzili z ramienia rządn 
prof. K u c z e r a ,  z ramienia magistratu fizyk dr 
L e g i e ż y n s k i  i radca M a r c i n k o w s k i

zlot Sokołow ruskich we Lwowie, połączony 
ze zjazdom party 1 radykalnej, przygotowują nkraiń- 
cy na 18 czerwca b. r. • *.- .

0 zamordowanie Ogińskiej-Szanderowiczowej. 
Ze Lwowa telefonują: Do sądu karnego nadeszło
jnz orzeczenie psychiatrów, którzy tadali stan umy- 
słiwy Lewickiego, mordercy p. Szendero wieżowej, 
Orzeczenie obejmuje 22C arkuszy. Ptyckiatrzy 
stwierdzili, że Lewicki ani w chwili morderstwa, 
ani przed nie miał żadnego zboczenia tmysłowego, 
jest zatem za rwój czyn odpowiedzialny.

Za badenib Lewickiego zażądali psychiatrzy 
8000 K.

Rozprawa odbędzie się w arngiej połowie kwietnia.
Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.

We czwartek: „Dziewczyna z lalkąr ,
W  piątek: „Dziewczyna z lalką*.
W soboto: „Dziewczyna z, lalką".

_ W  niedzielę po poł.: „Dziecko księcia; wieczór „Ko­
niec Mesjasza*.

Składki. Na zakład ka. Golby złocono 24 F  o2 o, ja­
ko dwie trzecie częśol czyś ago doohodu z przedstawie­
nia amatorskiego w Zakł. H. Strużyńskiej z d, 2r mar­
ca b. r. Resztę (12 K 20 h.) złożono dla Rady opiekuń­
czej na ręce p. Hapkowej.

Powszechne wykfady uniwersyteckie
(w mli I wyż. szkoły realnej o godz. 6).

We środę 29 i we czwartek 30 b. m.: Pioti Franci­
szek Sękowski: Temperament — usposobienie charakter 
(cziery wykłady).

W piątek 31 marca: Prof. dr Wojciech Krajewski: 
Rok urodzenia Chrystusa Fana.

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie, Szbwska 16.

We środę: Z psychologii współczesnej. (4 wykł.) W y­
kładający dr W Dawid.

We czwai ;ek 30 marca O Asuyku. (2 wyat, z dekla' 
macyą). Wykładający dr Stan:sic.w Kot.
Rspertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie.
We środę: „Wielki. Fryderyk*.
W e czwartek: „Nora*. (Występ Ir. Solskiej).
W  piątek: „Panna Maliczenska*
V sobotę: „Echo* (występ Ir. Solskiej).
V oLdzielę po poł.:’ Szklana góra*; wieczór „Echo* 

(Występ Ir. Solskiej).

należy wyróżnić. Dekoracys oyły bardzo udatne. 
Sztukę reżyserował p. Morawski.

2  końcem ubiegłego tygodnia odbył się w san 
kasynowej koncert na cel dobroczynny. Głównych 
•wykonawców i utalentowaną pianistkę p. Salzówne 
i prof. Bana oklaskiwano gorąco. Akompaniowała 
p. Helena Silbigerowa.

Rzeszów, 27 marca. (Elektrownia miejska — 
Z Sokola. —  Fatalny wypadek).

Rada miejska jeszcze 23 lntego 1910 uchwaliła 
przystąpić do budowy elektrowni miejskiej i rozpi­
sała w tym cela licytacyę ofertową na elektrownię 
iprądn stałego o napięcia 500 wolt. Do popędu ma 
fiię użyć dwóch maszyn o sile najwyżej po 200 k. 
p. oraz bateryi akumulatorów o sile 70 k. w. —  
Nadto wystawiony ma być buaynek na pomieszcze­
nie dwóch agregatów o sile najwyżej po 200 k. p. 
ji tablicy rozdzielczej, ale tak, aby daisze rozsze­
rzenie było możliwe oez przerwy w mchu. W  dro­
dze ofertowej przyjęto ofertę firmy Siemens i Schu- 
.ckert, i w lipcu rozpoczęto Dudowę, która jest na 
wykończenia, a z dniom 15 maja b. r. ma być e- 
yektrewnia puszczoną w snch. Nadmienić wypada, 
jte firma powyższa wzięła w przedsiębiorstwo tylko 
część elektryczną i to bez wliczenia bateryj aka- 
oulatorów, co dc których przyjęta została oferta 
ótaneckiego ze Lwowa, w cenie 23.500 koron, zaś 
tfertę na motory ropne w cenie 92.000 kor. przy­

jęto od firmy Leobersdorf. Na wszystkie te koszta 
łezwoionc magistratowi zasiągnąć pożyczkę w kwo­
cie łączne; 450.000 koron. Miasto nasze głównie 
'dlatego nrzystąpiłc do budowy elektrowni, alDOwiem 
fcuwarło kontrakt z dyrekcją kolei państwowej o 
(dostarczenie prądu dla oświetlenia dworca główne­
go i drogiego Staroniwa— Rzeszów. Pierwotny pro­
jekt elektrowni, na którym oparła się cała dalsza 
jikcya budowy, pochodził od p. Gajczaka, dyrektora 
elektrowni w Krakowie. Z zasady zarząd miasta 
postanowił udzielać prądu oprócz dworcom, tylko 
łooaicm publicznym i mieszkaniom prywatnym, je­
dynie dla efektu ma otrzymać nl. Trzeciego Maja 
sześć łukowych lamp kosztem 3.555 koron, reszta 
fcaś ulic oświetlaną dalej będzie, jak dotąd, ga-
kem.1
1 O rnchliwości tutejszego Sokoła świadczy wyda­
wnictwo miesięcznika pod tytułem „Wiadomości so­
kole*, mające za zadanie podawać korespondeneye 
feniazd, uchwały i ważniejsze zdarzenia. Pierwszy 
fiumer wyszedł w bieżącym miesiącu i zawiera głó* 
Wnie program ćwiczeń na dzień zawodów okręgo­
wych.

W  dniu 23 b. m. włościanin Dronka ze Zwięczy- 
cy, biorąc piasek z Wisłoka, wjechał na trzęsawi­
sko koło tamy i zaczął tonąć. Wołającemu ratunku, 
więcej, niż do połowy pogrążonemu wraz z końmi 
i* trzęsawisku, pospieszyli z pomocą więźniowie, 
pracujący kolo gmachu sądowego.

W Kolbuszowej zawiązało się towarzystwo 
szkoły gimnazyaln6j męskiej, które 1 września 
•otworzy pierwszą klasę glmnazyalną, aby wykazać 
WiaJzom potrzebę założenia gimuazyum w Kolbu­
szowej. Wpisy oabędą się jnż w dniach 3, 4 i 5 
Kwietnia.
, Przemyśl 27 marca. (Wiec w sprawie kolei 
lokalnej), Tuwarzystwo właścicieli realności zwołało 
ta  niedzielę 26 b. m. w południe do sali ratuszo­
wej drugi z rzędu wice publiczny w sprawie bu­
dowy kolei lokalnej Przomyśl-Bizozów-Dynów. Wiec 
w tej samej sprawie odbył się już w piątek 23 b, 
m. w południe, lecz wzbudził jeszcze mniejsze za­
interesowanie niż wiec niedzielny, w którym wzięła 
,udział nie bardzo liczna publiczność. Po uchwaleniu 
odpowiednich rezolucyj, oizekających konieczność 
buaowy rzeczonej kolei lokalnej, obrady wiecu za-; 
Łończono.

Echa zamacnu dynamitowego. Ze Stanisławo­
wa donoszą: Wojciech Mroczko, na którego wyko­
pano zamach dynamitowy w Knihinie, opnścił w 
jtych dniach szpital jako kaleka, pozbawiony lewej 
Iręki do przegubów, zwrotnego palta u prawej ręk', 
oraz lewego oka. Z powodu braku namacalnych do­
wodów winy, opuściła też więzienie, poszlakowana 
,o współudział w zbrodni, Walerya Dworska. Pozo­
stał w więzieniu Dworski, jakkolwiek i jemu nie 
udowodniono winy. Cała sprawa więc pozostała na­
dal niewyjaśniona.

Odpowiedzialny redaktor i wydawua:
•„V-

M i c h a ł  K o n o u i u s k i

B .  G a . b z - y e l B b E j ,  '<r z y 3 z t of o ry
K p a b ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych faDryk fortepiany, pianina, narmo- 
nie i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
awudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

N A S E S t A N Ł
Artykuły w tym dziale nie pochodzę od 

redakcy.).

^  PRAZO in Y RYŻ P f
Idealna, gotowa legomina, 

próbne p iczki wysyła każdemu’ 
za aai mo i opłacone. 

Quacker Oats Co., Wiedeń IX/1,

Dla dzieci Znakom1'ty środek od-
A y  w ,! .  ży wiania dla zd:o«

wych i słabowitych, 
E  powolniej rozwijają-

c.ych się dzieci każ- 
dego wieku. Sprzyja 

- tworzeniu sie muszku-
i dorosłycn. ' łśw 1 kości* «apobieł 

ga .( usuwa biegunkę, 
cholerynę. katar k.szek i t. d., jak za Gon inny 

środek. S9

Rozwiązał ił e
R a d y  p a ń s t w a .

SPECYALIST^ « - 282 30 30'
CHOROB SK.ORNYCH i WENERYCZNYCH

D r J . Stopczafiski
b. Asystent Klinik: chorób skórnych i wenerycznych Uuii 
wersyteiu J sgiellouskiego, ordynuje od 11—12 i od 3—1> 

Kranów Szewska Nr 12. 1. p. • ii
________________________________________i
Przeciw 
katarowi, 
kaszlowi, 
chrypce

LaUratoryum  chem^zne

Dra Bolesława Drobnera
w Krakowie, płac Szczepański Nr. i

(Telefon 415 c)
!!!!!!! S p e c y a l n y  d z i a ł :  ANALIZY MOCZU'

1487 12 30

usuwa flegmę, łagodzi 
kaszel, makom, w Dływ* 
na głoa. Klinicznie po< 
kocony. — Można dostaC 
wszędzie. - .1272 13-20

nabyć meżna w Salonie mód „Antonina'1, Kraków, 
Mikołajska L. 11, I. piętro.’ 2409 3 4

Kierownictwo Budowy Elentrowni M.ejskiej 
w Nowym Sączu poszukrje

Kwalifikowanego 
buaowniczegc

na czas aż dc wykończenia budynków. Zgłoszę' 
nia, poparte świadectwami z podaniem warmD 
lców, przyjmuje Kierownictwo budowy najpóźniej 
do 8 kwietnia. 2590 2 2 Ł'

30 letni jubilbubz czeskiej Macierzy szkolnej.
A zeszłą niedzielę odbyło się w Pradze X X X  do- 
Toozne walne zgromadzenie „Ustrzedni Maticy 

skolskiej*, na którem oprócz, rocznego sprawozda­
nia za rok 1910, omawiano także 30-letnią dzia­
łalność tej instytucyi. W  ciąga lat 30 złożyli 
Czesi 16,213.863 koron na czesaą Macierz, z cze­
go 15,702.665 koron zużyto na utrzymanie 1 po­
pieranie szkół dla dzieci czeskich, zmusz ych do­
tąd germanizowat się w szkołach niemieckich.
, ( zeska Macierz szkolua cieszy się niesłychaną 
popularnością wśród swego społeczeńAwa. Uwłaszcza 
W ostatnich czasach, wobec ataków niemieckich, 
otrzymała Macierz cały szereg wielkich legatów 
1 funduszów, o jakich dawniej nie myślano, np. 
Wielki dar amerykańskich Czechów, w sum ę 50.000 
koron, tegoroczny zapis Kuchinki, inspektora ko- 
ejowego w sumie okofo 200.000 koron i inna. 

tłgóhie dochody Macierzy w rokn 1910 wynosiły 
J ,298.062 koron, wydatki 1,298.837 koron deficyt 
774 Koron pokryto z zapasowych funduszów Ma­
cierzy, wynoszących oDecnie 511.198 koron. Oprócz 
tego posiada Macierz różne fundusze stałe w sumie 
2,616.899 koruu. Kół miejscowych posiada obecnie 
Macierz 679, utrzymuje i wspiera dzisiaj 144 
flzkoiy ludowe, średnie i ochronki, do których 
Oczeszeza razem 14.072 czeskich dzieci.

Z funauszów czeskiej Macierzy płyną poważne 
■snmy na Śląsk anstryacki. To wyraźna wskazówka 
dlą nas abyśmy także hojną dłonią wspierali T. S. 
L. 1 Macierz cieszyńską, instytneye, chroniące tam 
nasze mniejszości narodowe.

Sukces po k.egi artysty w Wiedniu. Z Wie- 
doia donoszą: W  dniu 27 b. m. odbył się tu w sali 
Bósendorfera koncert nnanego skrzypka Jnliaua 
K u l i k o w s k i e g o .  Publiczność przybyła bardzo 
licznie I gorąco oklaskiwała produkeye artysty, 
który po raz piorwszy występował przed tutejszem 
ftudytoryum. P. Pulikowski grał między Innemi 
koncert Brucha, Mazurek Zarzyckiego i Arye wę­
gierskie Krnita.

Nowa łundaoya Carnegiego. Zuany miliarder 
Garnegie ofirował na rzecz j a p o ń s k i e g o  uni­
wersytetu Wasada w Tokio cztery miliardy dola­
rów czyli 20 mlh koron.

K r o n i k a  * w o w s k a .

L w ó w ,  29 maica.
Z  teatru lwowskiego. Długo oczekiwana now»

sz uka Jerzego Żuławskiego poi tytułem „Koniec 
Mesyasza* przesunęła się w piątek przez scenę 
lwowską, święcąc tryumf raczej ideowy i literacki, 
auiżeli sceniczny. Utwór ten,_ napisany 2 polot&m, 
z powoda rozwlekłości dyalogu i wybujałej delda- 
macyi nie wyszedł na scenie tak, jak tego oczeki­
wano. niepowszednie bowiem jego walory literackie 
nie idą tu równolegle ze sprawnością techniki tea­
tralnej, regulującej zawsze sukces sceniczny lite- 
r ckiego utworu. Sztuka zainteresowała w pierw­
szym rzędzie sfery żydowskie, które zapełniły na 
premierze doszczętnie widownię i urządziły autoro­
wi gorącą owacyę.

Bohaterem sztuki jest słynny w XVII. wieku 
Sabbatej Ctvi, żyd turecki, który od&grai rolę Mes- 
syasza. Jego to losy, rzucone na tło dziejów Tur­
c ji w drugiej połowie XVII, wieku, uczynił antor 
treścią dramatu, przedstawiając niedomagania boha­
tera idei, który na próżno chciał byó Messyaszom, 
choćby za cenę własnego szczęścia, a upada wsku­
tek osłabienia ducha i woli i w ten sposób dema­
skuje się, jako samozwańczy Messyasz.

Sztuka, przygotowana z wielkim nakładem pra­
cy i staranności, znalazła świetnych wykonawców 
w p. Adwentowicza (Sabbatej (Jevi), p. Michnów* 
skiej, p. Fritsehem i p. Wielandównie.

Inauguracy: „Teatru ludowego" w budynku 
„Domu 5 tolichiego„ odbyła się w sobotę. Piękna 
i z wielkim komfortem u/ządzona Bala zapełniła 
się po brzegi publicznością. Mięozy innymi przy­
był namiestnik Bubrzyński, i marszałek hr. Bade- 
ni, liczni posłowie, oraz prawie cały prawie świat 
literacki i dziennikarski. Uroczystość rozpoczął chór 
akademicki odśpiewaniem, kantaty Galla, a Jerzy 
Rygier, sprawujący obowiązki pomoenika dyrektora, 
wygłosił przepiękny prolog Kornela Makuszyńskie­
go. Następnie odegrano drugi akt „Konfederatów 
barskich44, w kiórym mieli wspaniałe polo do po­
pisu pp. Edmund i Jerzy Rygier. Darzyła ich też 
puoliczność kilkakrotnie długimi oklaskami przy 
otwartej scenie. Zespół „Konfederatów" jak i jedno­
aktówki Bliżińskiego ,Mąż od biedy44 zyskał so­
bie również gorący poklask i uznanie. Lwów po­
witał nowy teatr z życzliwą serdecznością.

„Ul*. W skromnej salce pod handlem Skowrona, 
Iprzy ulicy Karola Ludwika, otwarto w soDOtę nad-

Zakiad wodoleczniczy i sanatorium specyalisty 
choróo nerwowych - y-y.

i e l e g r a l i c m

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 29 marca. Targ zbożowy. !
Puau ioa na kwiecień 11*50 do 11*51; p.zenie, na in»q 

11*33 do 11 34, pszenica na październik 10*73 dv 10*7 
żyto na kwiecień 8*21 do 8*22; źyb na paźuziemil t*w  
do 8'00; owies na kwiecień 8*30 do 8*61; owies &i pa 
ździernik 7*25 do 7*26; kukuri d . na ma, 5*61 do 6*p3j 
kukurudza na lipiec 5*78 do b*79; rzeiak na sierpień 
13*70 do 13*80 -

Oferty miemij, chęć kr ona słaba, usposobienie spokol 
ne. ciepło.

Zmarli:
Jan F i e d o r ,  ukończony słacnacz filozofii i agro­

nom, w 26  roku życia umarł w Czarnym Dunajcu. 
Zmarły, pełen zalet dneha i serca, odznaczał się 
rzadką uczciwością i wielk.m zapałem patryotycz- 
nyrn. Fogrzeb odbędzie się we czwartek rano.

religijne, patryotyczne i rodzajowe, reprodukcyc z dawniej- T  l A
szych i nowszych arcydzieł. Obrazy oryginalne polskich ^  r V  ^

artystów. Kamy i listwy w wielk m wyborze poleca JLFSikóW* W lśm £ « 11,
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Do sprzoWo
\relens średni z płytą, ? Józka staroniemieckie, 
óżn, szafy, Marka większe, komoda, kanapy, 
jedens kuchenny, lodownia pokojowa większa, 

łampy różno, 1 ika maszyn do szycia, wanna, 
parawany, wózek dziecięcy, skrzypce lepsze, 
stoiy, cytra, samowar i różne inne rzeczy. Naj- 
tania sprzedaje katolicki handel mebli używa­
nych i różnych rzeczy. Kraków, nl. iw. Jana 
1. 14, sklep. . 2429 8 9

Dom w Wilkowicach
pod M. Ostrawą, w bezpośredniej bli­
skości powstać mającej fabryki wyro- 
óów żelaznych, z debrze idącym han­
dlem towarów mieszanych i kantyną 
dla robotników, jest zaraz pod korzy- 
słnemi warunkami tanio do sprzedania. 
Zgłoszenia przyjmuje Ignacy Golaber- 
ger, przedsiębiorca bndowlany w Za- 
brehu n. O. (pou M. Ostrawą). 2488 4 6

SSEtaKŚWfi
Juliana Józefowicza

oaznacza się trwdłym zapachem i Ja- 
ko fjTóc krajowy lorownywa lepszym 
iabrykatom zagrancznym. Cena fla­
konu kor 2-90 i 1'30, w Krasowie 
u rteima i .Sp., Linia A-B, n J. _Ia- 
naka. Szewska 5, n Fr. Zopot.ha, Sien­
na 12, oraz w innych perfumeryach 
i drogu?ryach. 9487 2 6

O

KesfytiEiiy closenne
po kor 70 —  80 —  90 —  100 —  110 — 100 —  130 
140 —  150 —  160 — 170 —  180 —  190 —  200 i wyżej.
Materyaly i krój najmodniejszy, wykończenie bardzo sta­
ran ie i na czas zagwarantowane, dostarcza „n s !3 1 ia iiy “  

^ m a n a z y n  —  pod firmą

S T A N I S Ł A W  M i Ś
K r a k ó w  . 

n i .  T i o r y a a s k a  I .  1 ,  I .  p .  ' f e l e r .  2 © 5 3 / V I .
Ceny stałe, 2004 8 10

Stroicie! fortepianów wszelkie
reperacje po cenach orzystępnych. A. 
B i l d ,  Kraków, Miodowa 31. 2093 7 10

Koncesjonowany Zakład
SPRZŁDAtY 1 KUPNA 

Ufa Telesznickiej
K K r a k o w i e ,  u l .  ś w .  J a n a  i .  2 , 1 p .

róg Linii A—B.
P&Joua kompletne urządzenia salonów, sypialń, 
jadaL bibliotek, Hur, sckreta;e_; aniycz., łóżek 
w stylu Bidenrajor, serwanteh, dywanów, obra­
zów, lamp elektr., gazowych i zwykłych jako- 
też zwyczajne meble po przystępnych cenach. 
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis. 

850 20 0

KONIAK
Imperial

* koron 12'—
** oron 14-50 

*** koron 17-— 
ta 5-bg. barvłeczkę pokoro 4 litrów) wy- 
tyła pocztą z i zaliczka opłatnie do 
wszystkich miejscowości. 2032 6 20 

H. M< i1- , Capodistria.

lewiza: taniość, dobroć 1 trwa*ośćl

Ig n a c y  C yp res
Kr&Ł Flotyańsba I. 49.

Sprzedaje towary i nadal po nad­
zwyczajnie tanich cenach. I Bry­
tania ankor Rem. syaiem Roskopf 
z szwajcarskim werkiem, pięknym 
łańcuszkiem tylko za ko 3’aO. 
Ameryk, elektr złoty Remomoir 
kieszuakowy z marką sys.emn Ro­
skopf, 36 godz. idący, płaski z me­

tal. cyferblatem wraz z pięKnyn łańcuszkiem 
kor. 4-50. Srebrny Uoskopf o 3* kopertach, bar­
dzo iilnc 10 kor. Sta.owy damski Remontoir 
ker. 7'8'j. Budzik najlepszy kor. 3-—. Łańcu- 
szkł sreorne >d kor. 2.—. Zegarki złote dam- 
>.u« od kor. 20-— — Bogato lustrowane cen­
niki na żądanie darmo i opłatnie. 1323 & 10

L. 980/911. 2501 2 3

Ł.
sIiM  l i a p f c y  i o t o i a  amsr^kudildeao

Brystallna
p r z e c iw  iffe r z c h n ie n u i  i  p ę k a n iu  n a s k o r k e , u s u w a  c z e r -  
—  w o n c  ś ć  r ą k , n a d a je  b ia ło ś ć  i a k s a m itn ą  m ię k k o ś ć .  —

Tuba 50 halerzy. 1735 o ó

Jan Ihliatowies
Kraków, Sukit—tG.b 20. Lwów, Sykstnska 25.

w  Krakowie ulica FIorysńsRa 1 . 5 .  2568 9 10

Najw iększy i najstarszy w kraju sk ła d  m aszyn j a  szycia i

■ T ó s c J - f ,  I w a n i c k i e g o
w  A ra b o w ie  p lote l Pollera)

poleca maszyny do robót wszelkiego rodzaju jako to- *"?a- 
weckich, szewskich, kuśnierskich, trykotowych itp. Dogodr 3 
spłaty ratalne. Wielk- wyoór jedwabiu, mci, bawełny, igieł, 
oliwy i części składowych. We wzorowo urządzonej pracowni 
mechanicznej wy k o  nu ją się wszelkie naprawy z ścisłą do­
kładnością. Cc- 50-ty szczęśliwy odoiorca otrzymuje maszynę 

gratis, zas co 100-tna maązyna idzie dla T. S. L.

Józef M n itH I, H l i ,  KtaHŚW. Siniifc 32. M l  P i w
_ _ _ _ _ _ _ ____________________________________________________

61 79 104

F .Z A D G W O  U P R W 'N I G N A

S T Ę P A K A  H U C U L S K IE G O

ASEffSiA POŚREDNICTWA PRACY
ci K r a k u s ,  u i. L 9 , parter* TeL 1203
noleca rutynowanych i najlepiej poleconych rządców dóbr, leśniczych^ gorzclników. piwowarów 
dj sponentów^ i pomocników handlowych, oficjalistów ekonomicznych i fabrycznych. — Bony 
polki, niemki, francuski, kasyerti, panny do towarzystwa i panny służące, kr^wczynie, mo
dniarki, gospodyni.', j ucharki. ogrodn.kaw, Kucliarzy, kamerdyneri/” lekai, kelnerów, ka.DO- 
wych. oraz wszelkie kategorye łażby domowej, restauracyjnej i hotelowej. — Rzemieślników 
wszystkich zawodów, kierowników fabrjk i zakładów przemysłowych, luojaltercw, pisarzy, 
techników i t. p. —  Dostarcza służby folwarcznej, robotników rolnych, ziemnych, lasowych 

-  i fabrycznych.
BIURO KOM ISOW E pośredniczy w kupnie i sprzedaży majątków ziemskich, lasów, parcel 
budowlanych, kamienic, will; w wyszukiwaniu spólników do wszystkich interesów wyjtdnuje 
pożyczŁ hipoteczne i wekslowe, lokuje kapitały pewnie, aa najwyższe odsetki. Wyrabia wizę 

_ paszportów i ltgalizację dokumentów. 2298 5 10

: j ó c l :
kestyumy, paltoty, spódnice, ->Jupe ouiotte-, prmcesld w y­
konywam szykownie z własnych i oowierzonycn maieryałów. 
Dla pań z prowineyi wykonywam zamówieria bez miary, 
wysiarczy stary kostyum przysłać, również wystarczy raz 
miara wzięta, bez przymierzania, ręcząc, iż będzie bez popra- 
1995 a 10 " wek, wykończenie solidne, ceny przystępne.

K r a k ó r : ,  T l& r y a ń s k a  1 6 , J ó z e f  G a ł ą z k a .  <
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L A K I E R Y  I  E M A L I E
    firny

W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a !  2230 5 10 W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a !

odcinek 7 K 
odcinek 10 K 
odcinek 12 K 
odcinek 15 T". 
odcinek 17 Ii 
odcinek 18 K 
odcinek 20 K

P p a w d l ^ i w e

Bernsńskte maforys
na porę wiosenną i iefnią 1910. 

ODriNEK
3*10 metra ałagi,
dajacy ule męskie ekranie
(tużurek, spodnie, ka­

mizelkę) 
kusztnje tylko 

Odcinek na czarne uoranie salonowe 
20 K. tudzież materye na zarzatki, lo- 
deny dla turystów, czesank, jedwaDneitd. 
itd. wysyła po cenach fabrycznych znany 

z rzetelności 1414 15 40 
Fabryczny skład sukna

Siege! - Imhof w Bernlo [M or,]
! Próbki za darmo opłacone.

Frzez bezpośrednie zamówienie materyj 
u f,rmy Siegel-Imhof na miejscu fabryki 
korzyści są znaczne Wskutek olbrzymiego 
zbytu zawsze bardzo wielki wybór zupe,- 
nie świeżych materyj. Stałe, bardzo ni­
skie ceny Wykonanie nawet najmniej­
szych zleceń bardzo staranne ściśle po­

dło g próbek.

Wino czraiie
reiftkie, tokaf £ niad efra,
jako resztę likwidacyi pi.wnr- 
cy> wysprzedaje poirżej poło­

wy ceny 2585 3 3

iii

w K t i ł o  nitirl
z a t o t o n a  K s s im ic .^  M afczyńsSŁą “* o

ma na cela wykształcenie kobiet w ogrodnictwie, tak zaniedbanej gałęzi prze­
mysłu naszego. Przyjmuje panienki przez lato po 4G K  do 70 K  z utrzyma­
niem nauką zależnie od wymogów. Dziewczęta od 20 K  do 10 K miesięcznie 
na  c a ły  r o b  tylko bierze W  zimie uczą się szyć, gotować, W Jecie ogród, 
smażenie konlinir, marynowanie i suszenie jarzyn i owoców, Biedne dziewczęta 
od 14 rokn darmo. Szkoła ma na sprzedaż konfitury: morele, maliny, truskawki 
po 1:50 K fant. Soki: malinowy, borówkowy, wino porzeczkowe po 2 K, flaszka 

litra. Strudel suchy kilo 2'40 K. ‘ . 2492 2 2

_ ' *

Z poy/oriu wyjazdu
sprzedam zaraz tanie sklep korzenny, w oży­
wione,, ulicy w Dębnikami. Zgłoszenia pod li­
terami M. ł ,  poste rest. Dębniki. 2564 3 4

!
w górzystej, lesistej okolicy, z pięknym 
ogrodem i małem gospodarstwem i in­
wentarzem żywym i martwym, do sprze­
dania, względnie zamiany na realność 
w Krakowie. Adresować: Baroń Lipow­
ski w Nowym Sączu. ' , 19-45 8 o

M J f f i e  rosyjsjne sbcusy gumowe

R o n i k o P i ł .
Wyaział Rady powiatowej w Niskn 

aa podstawie uchwały z dnia 17 b. m. 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
Sekretarza Rady powiatowej, do której 
są przywiązane następujące poDory:
1. Płaca roczna 2800 K-,
2. Mieszkanie w naturze w budynku 

Rady powiatowej, względnie według 
uznania WydziaiU powiatowego do-

' datek akty walny w kwocii 600 K ;
3. Prawo do 3ześcin pięcioleci po 600 K- 
4- W iok po uzyskanej stabilizacyi do­

datek osobisty w kwocie 600 R.

Warunki.

a) wiek życia najmniej 24 lat;
b) prawo obywatelstwa austryackiego;
c) życie nieposzlakowane;
d ) uregulowane stosunki majątkowe;
e) świadectwo zdrowia;
f )  ukończone studya prawnicze z trze 

ma egzaminami państwowymi; 
Posada będzie nadaną prowizorycznie; 
Stałe uadanif posady może nastąpić

dopiero po jednorocznej zadewalniają- 
cej dnżbie i przy dobrej aplikacji 
O stabilizację ma być wniesione po­
danie do Wydziału powiatowego.

Emerytura zapewniona na mocy sta­
tutu zatwierdzonego przez Wydział 
krajowy

Termin do wnoszenia podań, do któ­
rych dołączyć należy opis życia i świa­
dectwa, oryginalne upływa z dniem 
15 kwietaf? 1911. Podania należy 
wnosić do Wydziału powiatowego na 
ręct członka tegoż Wydziału Rudolfa 
br. Rossegniora.

Wydział Rady powiatowej.
Nisko, dnia 20 marca 1911.

V.-PreztS:
D r Jęd rzejow ie# .

X}Wl.łJXXXX6DCXXXXXXXXXXXXXLulO«.

| 1 ? I E  I
R  ustiua cułl owicie w jjr^eciagu 7 dni |

I  Ambra-cfeme Dra C l r W a  1
X Najlepszy nleszkod iwy 1iod<i do ntrzy x
E manie oz/dtości i upiększenia oery. — f i  

Prawdziwy tylko w oryginał. wokacL,
X któ.ych opakowanie zaopatrzone jest za- 
X ro’ strow znakiem ochronnym 
^  Cena K 1'60, odpowiednia mydło 70 h.
Ś  Głów ud składy wK: >kowu i Wiktor 

Redyk, apt pod barankiem; H. Bartnań- 
X (X I Sp., apt. ped złotym słoniem. .

apt. ul. Kermelicka 23. SKłady prócz tego s  
we wszystkicn aptekach drogueryich, p

x x x x x x x x x x x x x x x x x > a s x x x x x x x x >
2105 5 25

Ciągnienie dnin 1 kwietnia.

G ł ó w n a  w y g r a n a  4 0 0 . 0 0 0  f r .

LO SY TU R E C K IE
dają na t o k  6 ciągnień I 6  głównych wygranychr 3 pó 400.u00 frark., 3 po 200.000 
frank, i liczne wielkie wygrane poboczne: 30.000, IC.000, 6.000 frank, i t. d,

Otnymać można za gotówkę podług każdoczesnego kursu dziennego lab
1 los turecki n?* spłaty miesięczno po 8 lub 10 K
2 losy tureckie „ „ „ „ 1 6  „ 20 K
5 losów tureckich „ „ „ „ 40 „ 60 K

Zestawienie najniższej ceny podług kaidoczesnegu kursu dziennego. Po przesłaniu 1 raty 
przekazem wprost do mnie, przesyłam doknment sprzedaży, wystawiony podług ustawy, przez 
cc rozpoczyna się wyłączne, niepodzielne prawo do wygranej.

Fi] rezonie pierwszej raty może nastąpić przez zaliczkę.

E D W A R D  U R B A N
Dom bankowy* Berno (Moraw Md), Wielki Plac 2 3 —2 5  (w domu własnym)

Rzetelnych, stałych zastępców poLzukuje v ŝędzia.
Niskie reny. 1895 5 5 Dobro prow.zya

Zlecenia giełdowe załatwia stą jak najdokładniej.

R sądowo J\ M*

(Ma wód iieiaL szfatL - Fisutyalunti Miiyti
pod fintł

K. RZACAI CIMUKi (U MOOIIE
przy ul. św . Gertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowe! Tow. Lek. Krak. polecono nrzoi tok To w

wody m in e ra ln e  sztu czn e
odpowiadające ski chemicznym wodom: rsILlNSIIIBJ, GEJ88HĆBLER3KIEJ, 8BLc

1 WS& ILJ, YICHY, MARYJiNBADZKIBJ, RC1 BFRG KISSINJjBN, ta i id

specyalne lecznicze m 13 u
jtk: litową, bromową, jodową żelazistą, kwaśną, oraz wtrdy le cz t ilcze  n orm alir 

s przepiaj P r o t  J a w o r s k ie g o .
Sprz»dar cząstkowa w aptekaoh I drpgueryach. — Cenniki na żądanie tranu.

uprawniona

A o r ^ lh i

Potrzebujemy zdolnego 2462 3 8

î ozynien
fachowca, przy dostawach pas/,y dla wojskowo­
ści. Posada zaraz do objęci*- Zgłoszeni” przyj­
mują Bracia Finder w Podgórzu, Rękawka.

Duża szafa sklepowa
bardzo tamo do sprzedania

Publiczna hala Aukcyjna, Hynsk 16.
2586 3 3

W myśl nchwaly K&dy miasta K rakora z dma 9 lutego 1911 rozpisuje 
się konkurs na następujące posady urzędników Buaown.^twa miejskiego 
w Krakowie-

a' w dziale policyi budowlanej.
1. Na posadę inspektora .Bndowmctwi miejskiego w IX . klasie rangi

z płacą roczną 2800 K, z kwaterowem 96C K i dodatkiem budowlanym 400 K
r( cznie, oraz prawem do czterech trzechleci, po 200 K rocznic;

2. Na kuka posad adjunktów Budownictwa miejskiego w X . k^sie rangi
z płacą roczną 2200 K, z kwaterowe® 768 K  i dodatkiem budowlanym 400 K
rocznie, oraz prawem do trzeci, trzechleci po 200 K  rocznie,

3. Na posadę asystenta Budownictwa miejskiego w X I. klasie rangi z płaca
roczną 1600 K, z kwaterowem 576 K i dodatkiem budowlanym 200 K  rocznie,
oraz z prawem do trzech trzechłecl po 2u0 K rocznie.

b) w dziale inżynieryi.
3. Na posadę starszego inżyniera Budownictwa miejskiego w VI7I. klasie 

rangi z płacą roczną 3600 K, z kwaterowem 1104 K, z dodatkiem budowla­
nym 60' K  rocznie, oraz z prawem do dwóch pięcioleci i jednego trzeehlecia 
po 400 K rocznie, ewentualnie

6. Na posadę inżyniera Budownictwa miejskiego w IX . klasie rang; z po­
borami i prawami, jak pod 1)

Do uzyskania jednej z powyższych posad wymaga się "prócz warunków 
ogólnych (jak nieposzlakowane życie, wiek poniżej lat 40, zupełna zdatność 
fizyczna do urzędowania), aby kandydaci wykazał się. iż ukończyli c. k. szkołę 
politechniczną (wydziaf architektury, względnie inżynieryi) i że złożyli diugi 
egzamin państwowy z dodatnim wynikiem. .<

pierwszeństwo do otrzymania posady mają kandydaci, którzy posiadają 
odpow. idnią praktykę w służbie autonomicznej Inn państwowej i mogą się wy­
kazać ze złożenia egzaminu administracyjnego w c. k. Namiestnictwie.

Posady wymienione będą nadane prowizorycznie.
Po roku zadowalniającej służby i ewentualnie wykazaniu się ze złozema 

z dodatnim wyniKiem "gzaminu administracyjnego, nastąpi stabilizacya z zaii 
czeiiiem czasu prowizorycznej służby do czasu policzalnego przy wymiarze 
emerytury, . ' ' _ ’

Nadmienia się, że Urzędnikom Budownictwa miejsk.ego me nolnc wyra 
biać prywatnie planów, podlegających zatwierdzeniu Mag.stratu Krakowskiego, 
a więc na wszelkie budowle w Krakowie, ani też budowli takich prowadzić.

Podania przy dołączeniu metryki urodzin, świadectw ze złożonych egza­
minów, oraz świadectw z odbytej piaktyki, wraz z krótkim przebieg.em życia, 
należy wnosić do Prezydyum Magistratu najdalej do dnia IP kwietnia 1911.

Kraków, dnia 7 marca 1911. 2529 2 2

Ł Prezydyum Magistratu Krakowskiego,

k la s J e
naturalne, codziennie świeże .7 b klg. papzkacl 
za 11-60 kor. Miód pszczelny kuracyji - w 5 
klg blaszankach za 7 — kur., wysyła fra-co 
do Każdej stacyi pocztownj za pobraniem ł ó -  
ze! Konstanty Barnaś, .zenesofan. (W ę­
gry) Na próbę 6 klg. paczka ’ /, n a a /, mio- 
di ta 9’40 kor. opłatniu. — 2388 7 10

L i . c j t a & y a .

Kompletne urządzenie resiauracyi ką­
pielowej, a mianowicie: nmeDlowanu, 
naczyn.a stołowe, kuchenne oraz zapasy 
wir i wódek, sprzeoane zostaną wK aber
dnia U kwietnia 1911 o godz, 10 
rano. seuc a 3

C. k. Sąd powiatowy 0. II.
Jordanów, dnia 17 marca ,191'i.

SPEGYALNY

Z a k ł a d  b e u n i c z y  5;
dla chorób skórnych i płciowych

b. c. k. lekarza pnłhowogo i 1 łerowniLa 
znitala

w Budapeszcie 
i Józsel K6nit 2.

Ordynacya codzienne ?»• 'w*' a.a męa < > 
czyzn, jak i dj a kobiol. Zakład pode/- < * 
nu je no leczenia chorych bez przoszko- ♦  

dy w ich zawodowych zajęciach

Leczenia pewnego podejmuję się takż < * 
na drodze dys -retnoj korasp idency. 
w polskim języko. 2452 3 6

Potrzebne medykamenty w ysyła  tlę na 11 
żądanie chorego

; M  mm\ uziałaią na płeć krem „Odalisek^ ń K. 1-20 i mydło „n)acierzankcwe“  za 60 h. tylko Bracha; gunią wągry, pryszcze, czerwoność nosa i rąk, 
wygładzają skórę i nadają śnieżną białość. Proszę nieudolnych naśladownictw me przyjmować i żądać tylko Bracha. Do nabycia w składzio 
aptecznym „Sanitas“ w  Krakowie, ul. Długa Nr. 18. w drog. Mr. Link ul. Sławkowska, Spom i  Sp. i L. Korzeniowski ul. Floryańska, 
L. Weindling ul. Grodzka, droguerya ul. Karmelicka 15., Reim i 3p. Rynek- Drog Keifera ui. Grodzk,-., Apteka Redera ul. Karmelicka 2Ł.
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ł ¥ a  p o ś ć !
fiadyjumiki, Paluszki słone, PaluszW 

— - z "lakiem. * - ■“
Babki wiedeńskie, B abki weneckie

poleca 2090 8 10

J ó z e f  & f e i * m o i i t o w s k !
Pierwsza fabryka wyrobów cukierniczych 
w Krakowie, ulica Bracka.

Spółki B te a tite
w  R r a k a c n

(poczta, ł cacy a kolej, w miejscu) aostar 
cza bardzo tauio znanego ze swej 
dobroci urasta kuchennego w
beczkach lab pocztówkach. 25»i a o

P o k ó ]
obszerny, wygodnie i elegancko ' meblowany, 
c elektrycznością, do wynajęcia. Ul. Batorego 
4, I. p,, drzwi na prawo. 2647 2 2

Ó A Ż e O N IÓ G B ftb N
Walne dla mieszkań, m a g a z y n ó w , stodół, s a l  pcbliozn^ch ttd. 
bez wzglądu czy Jest la b  nie ma elektryczności - - - - - - -

Stad (oftpienfiu i pianin I
oraz V9D029iS u S d

Z K M i D  R aty
Kraków, ul. św. Jana 13.

Wyłączne zastępstwo fabrj ki B raci Stingl,
942 c. k. nadwornych dostawców. 26 0

D o  sprzedania
S łóżka z materacami, 2 szafy, krzecła, stół. 
kcjiódka, kredens, słnpy, portyery i t. d. Oglą­
dał można od 12 do 4-tej, nlica Pańska I. 7, 

2669 2 3

Bs rolnicy f OgrodiuczKI!
Kauendarz zajęć ocrodnicz* sadowniczy en na ca­
ły rok, opracowany przez rnspel toru c. k Gal. 
fow . gobpod irskiego Wł. Uchańskiego. Jena 
w oprawie K 1 50, z przesyłka. K. 1‘80 (prze­
słać można należytośc znaczkami pojztowt.ni). 
U a łe g o  G cjrodu lob UiOlk e j t  — właści. 
ciel; każdy znajdzie w tej k_iążcj cenna pomoc.
K s ijg B -a ia  P o lsk a  B, P o lo n le c k ie g o  w e  

L ito w i? . 2137 6 16

Ohilinrnu mińfl PBzozel >y. patoka, ^serowy z 
n j  .! lu j ilłllra własnej pasieki 5 kg. puszka 
o‘30 kor. Miól kuracyjny, lipcowy 5 kg. 7 kor. 
’ .Vybomy miod do picia 5 kg. gąsiorek 6 kor. 
Ma_.j stołowe codziennie Śwież* 6 kg. paczka 
l i  kor. Wysyła za zaaczk^ J. M. Farba, P o d ­
h a jce  76. 1074 28 0

Na Ś w ię t a
P a p ie r y  p o d  ro rty . —  P a p ie ­
r y  k o r o n k o w e  i*a ? ó l k s —  
B ib u łk i n a  k w ia ty . —  B i­
la u r n , m ię tą  d o  w a z o n ó w
2663 poleca i  o

T e o ftt B ę k n e r
Kraków, Długa 4  (obokapiekfj.

L. 26493/1911. 2674
U. a.

rai i .
Celem oddania w przedsiębiorstwo 

robót pokostniczych dla budowy szkoły 
przy ul. bziak odbędzie się dnia 10 
Kwietnia b . r. o godzinie 12 w po­
łudnie w Magistracie rozprawa za uo- 
inocą ofert pisemnycn 

Warunki ogólne i szczegółowe przej­
rzeć możn„ w biurze Kadcy Budow­
nictwa miejsiaego. p. Jcna Zawiejskiego, 
T ealności pod 1. 2 przy ul. Biskupiej, 
między godziną 11 a 1 w  południe.

Tam również otrzymać można formu 
larze oiertowe i w tymże biurze należy 
wnosić oferty,

Do oferty dołączyć należy kwit ze 
złożonego wadyum w wysokości 21/i %  
w Kasie miejskiej.

Kraków, dnia 24 mai ca 1911.

Pierwszorzędna galicyjska fabryka 
powozów, wózków i sani

Sensacyjny wynplazek  
n o m z ^ n y !

Patentowany we wszystkich 
większych państwach. Ochra­
nia Zycie, mienie ludzkie od 
zaczadzenia, zatrucia gazami 
! puzaru. . . . . . . . . . . . . .

Ooaziennie czytamy w dzien­
nikach, że wskutek upływa 
gazów, pożarów, czadów, tra­
cą ludzie swe życie, powstają 
straszne eksplozje, spusto­
szenia domów i ruchomości.

279 35 0

Genialnym lymwynnlazKiem  
uczyniono ludzkości podaru­
nek nieocenione] wartości, n

CENA APARATU K 17*50.
Pierwsze większe krakowskie przedsiębiorstwo dla oświetlenia elektrycznego, przenie- 
sieiiia siły, sygnalizacji, reklamy świetlnej oraz wszelklcl. urządzeń elektiotechnicznycii.

99 i k e K T i ł Y & ł
i f l

F r .  f k i ś - l z i ń s k ! ,  Kraków, ul. św . Marka I. 16. —  Telefon 1429.
2235 Porady techniczne, projekty i kosztorysy na żądanJe! 5 o

Parowa ctestylarnia, do wyrobu wszelkiego rodzaju 
wódek, likierów, rumu i t. d. —  Wiadomość: JÓZ6& 
P y p t i u k  poste restante R teak Ó W . 2518 3 3

H O T E L  S A N S d S O U C I
Lwów, S/ajnochy bi (róg Sykstuskiej) '

w centrum miasta, z wszelkiemi wygodami, podług 
nowoczesnych wymogów urządzony.

Pedantyczna czystość. Ceny umiarkowaiie.
i io7i 19 o H e n r y k  M lai i f i  u ł . ł ,  w ł a ś c i c i e l

Ż y t n i a  z  1 8 9 3  r
(Whisky Kraj w e ) Gerseluś D ^br Sraezie

D a l e a  b a n d ę !  J . W e n t z la w  W ^ ó k O T l e .

* -  J

<3e r  « r > t ln a  a g e n e y a
zuaczucgo Towarzystwa ubezpieczeń na życie i rent, dla któregc łatwo pracować 
na podstawie taryf za korzystne aznanych i niskich premij, ma być powierzona 
energicznemu, samodzielnemu i ruchliwema mężczyźnie, który, posiadając ogóine 
wiadomości i zna; omość interesu, może wytworzyć organizacyę i sam mu, i też 
jyć uzuolniony do osiągnięcia dobrego, osobistego interesu. Użyczy się każdego 

możliwego poparcia do rozszerzenia interesu, jeżeli będzie odpowiednie uzdolnieni*. 
Tylko ci, którzy mogą sami złożyć kaucyę około 3u00 kor. w  papierach war­
tościowych, zechcą przesyłać zgłoszenia, podając szczegółowo dotychczasową 
działalność i wyniki, możliwie z dołączeniem fotografii, pod B. W. 108,, —  W. H. 8351. 
do biura ogłoszeń Rudolfa Mossego w Wiedniu I. 1 2533 2 2

«K P Ł O N K Ą , u l .  S z e w s lw
NOWOŚĆ! ze bwiec(,coini cyferblatami 
zegark1 i budziki kieszonkowe „Etema“ , 
pi» ryskie yoy. repetiery, Ścienne maho­
niowe — oraz zegarki Ratek Philippe, 
Baaollet, Mermod. Longines, SciiLffhau- 
sen, Zćnith Roakopf, Omegt i inne bar 

dzu tanie na podarki. 254 4 i 100

w Stanisłnu/ou/ie,
zaszczycona protektoratem Wysokiego 
Wydziału krajowego, ouznaczona naj- 
wyższ* mi nagrodami na wystawach kra­
jowych —  rozszerzywszy swoje war­
sztaty przez wprowadzenie maszyn, za­
mierza, otworzyć skład swoich wyrobów 
v. Krakowie i pos-uttuje wt)m ce­
l i  otmiorc) towarów w komis.— 

^ y ma§a®a. Oferty proszę wno­
sić do 15-go kwietnia lP H . — Adres: 
W . biv. iński, Stanisławów, fabryka po­
wozów 2374 7 7

E. 222/11. 
6

2688

\. skutek uchwały z dma 13 marca 
1911 Lcz. E. 222/11 zostaną sprzedane 
dnić 1? l i  w ia ln ia  1 9 ll o godzinie 91/, 
przed połudmero w Młoszowej ad Trze­
binia w drodze oublieznej licytacji 
różne cenne meble, obrazy i wyroby 
ze szkła, porcelany i srebra. Zajęte 
przedmijty można oglądać w powyż 
oznaczonym dnia przed terminem.

C. k. Sąd powiatowy Oddział V.

Chrzanów dnia 13 marca 19.L1.

FABRYKI SUKNA
i wyrobów wełnianych

w  H ę t a c b  —  firm y

C i s y

GORSET
5

1 0
lu b

5 G  K
kosztuje, jest każdy 
dla siebie p ra w - 

dzlwem

arcydziełem  
sztuki kroju 

m eto  
bezkunku- 
rencyjnstc
ATELIER
co się tyczy fa­
sonu i cen. - -

Specyalista gorsetów

Herm an Piesen
b r a k ó w ,  C r c t - w  4 .

i t A K f f l f l l  na wykonywa _ się
w U l a ^ i y  szybko i jak najtaniej. - -
Proszę żądać nowego Iuk&USOWegO 
k a ta lo g u  gratis i franko. 1669 12 30

filie: Lwów, dI. Jagiellona > i ul. Halicka 13. 
dO i stycznia 1911 r. U/ie&eń, ol. Mariafi'1151.

D z i e r ż a w y
poszukuj? w gmmacn przyłączonych lub blisko 
W. Krakowa, damko o 2 Lub 3 pokojrch z o- 
grodem jd  200 □  sążni z wyż, A .  2 .  1O0U. 
puste rest K r a k ó w .  258° i J

Młoda osoba
poszukuje miejsca gospodyni na pleba­
nii. „Balon“ poste rest. Kraków. 2677 i  2

S a m o t n a
poszukuje towarzysza w człowieku o szla- 
chetdjm charakterze. Musi być elegan­
ckim. „Mała'1 poste rest. Kraków. 2678

Kawaler
Polak, lat 29, osiadły w Paryżu, ożeni 
się z panną lub wdową dobrego serca, 
■mającą mały posag na powiększenie za­
kładu. Dyskrecya. Zgłoszenia z fotogr. 
pod: A. F, 11. poste restante Bureau 5. 
Paris. 2641 2 3

( 0 . 0 6 0  K O  u ! O IV  I A Ś F 1 D Y
DLA ^IH M AJĄ CYCH  ZA R O ST U  I Ł Y SY C H .

Porost brody i włjsow na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje praw dziw rd  rtui 
u d  ,^ a u a m  M 0oJ‘ Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, ućywają tylkc ,^Bal* 
t a u . '  Mc “ do wyv ołania porostu brody, brwi i włosów jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „B a lsa m  M e s1 ir s t  {ed y n y n  roaK iem  n o w o rze u n e  w ied zy , k tó  
r y  w  p w e c lą fłu  8  d o  l t  *1-1 przez działanie na cebulk' włosów w ten sposf’ n, 
nie wpływa, że t łosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ten nie jest szkodl wy.

Jeżel, to nie jest prawdą, wypłacimy

10.0U0 KORON GOTOWI A
każdemu golowąsemc, łyser* i, lub rzadkie włosy mającemu, który Bal­
samu Mos przez sześć tygodni używał bezskuteczna

Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju r oręczenie. Lekar­
skie opisy i polecenia. Przed naśladownictwaipi osirzegu się oSiln ie-

■ "W1 sprawie prób z Pańskim „Balsamem Moc“ mogę Penom donieść, ze z t«go 
balsamu jestem zupełnie zadowolony Już po ośmiu dni“,ch pcj a wił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękkie, tyły one przecież bardzo mo­
cne. Po dwóch tygodniach przyetata broda powoli pierwotną barwę i dopierc wten­
czas ujawniło się nadzwy:zej korzyetne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla WP. wyrazy poważanie. Ł C. Dr Trerg, Hopeuhaga,

Paczka Balsamu Mos 5 złr. Opakow. d^skr. Po otrzynariu na’ * Lytóści lub ze 
zaliczką. Pisać do największego w swiecie osobliwegc handlu

M0M1AGASIHET, C0PEHHii(!E9 333 OAtiNARK (Donic).
(Opłaca Kart korosp 10, a listów 25 h.) 636 2 2

. Zdolnego elektio-tetbinki.
z kilkuletnią praktyką i kilku zdolnych onno- 
dzielniu pracujących monterów d-a oświetlenia 
motorO’-  eleztrycznych o wysokiem i liziiem
nąpięjin (Drehstrom), juk' k 7. mecnanika spe- 
c_,'ali ty poszukuje fir is A. J. Fridrich i Sp. 
Wiślna 8. Tylko pisemn o feny pod nyże. po­
danym adrsr.em uwzględnia się. t 2437 3 3

na prowincyi. obrót roczny koło 50.000, jest 
do sorzedania lub wydzierżawienia, pod bardzo 
korzyEtnemi warunkami. Bliższych informacyj 
udzieli z grzeczności p. W . Scbbntbaler, Kra­
ków, Karmelicka 37. , ' 2552 3 3

Purceln naroina •
przy ulicy Czarnowiejskiej i Szkolnej, froi. u 
19x17 objętości 108[j3 do sprzedania \iTiado. 
mośd Binz^r, Kraków, Kolejowa 7. 2377 5 6

W
kupjję z odstawą do którejkolwiek stacyi ko­
lejowej i proszę o optóbkor. asą ofertę pud adre­
sem „OoiTi handlowy” , Krrków. nlica Długa 10, 
II piętro. Sprzedaie owies do siewu z odstawą 
do każdej stacyi kolejowej. 2248 5 10

f  k l f  M i £ «  4-miesięczny dob-ze odżj- 
w . i l  i U b l  wi ony, jtst do oddania na 
własność, Zgłoszenia pod N. 105. poste 
restante Kraków. 2532 2 3

P o t y c z k i  o s o k ^ s t e
na 4 do 6 'Z, od 200 kor. począwszy, bez porę­
czycieli, n& raty miesięczne po 4 kor. szybko 
i dyskretnie dla osób każdego stanu, uskute­
cznia Filip Felć Biuro bankowa i giełdowe. 
Budapest VII.. RJkoczi-ut. Nr. 71. 245? 3 3

du kupna w oddaleniu 1 mili 
»d Krakowa, małegro folwarku 

lub kilku morgów gruntu (e- 
wentualnie z budynkiem).1 Do 
u l o k o w a n i a  na hipoteki kil­
kadziesiąt tysięcy koron w ca­
łości lub częściowo. —  Wiado­
mość w  k a n c e l .  D r a  F r .  
M u s s i l a ,  a d w . ,  K a r m e l i ­
c k a  1 5 ,  I  p .  2480 3 3

pod firmą

Lotti Korali, u!. MzRa 5.
p )w_ekszony i wygodniej urządzony, poleca na 
ooecny sezon ogromny -ybór kostyumów płó- 
c;ennyoh damski.h. bluzek, szlafroków halek, 
.Kikoteż doborową konfekcyę dziecięcą dla pa­
nienek i chłopców do lat lt 2542 2 24

P o t r z e b n a  o r t d s a
za kaucyą 300 koron do oddania sktepa 
masarskiego na rachnnek. Zgłoszenia: 
300 A poste rest. Kraków. 2661 2 4

L o k a l  p a r t e r o w y
144 m. □  i sutereny, elektryka, gaz, 
wodociąg, na cele przemysłowe do wy­
najęcia. Pędzichów 18. 2566 4 o

toaitfycziiy
P U M  fiii M i

1 skrzynia, zawierająca 30 ■/,butelek 
„Gbateau AlvmezJ najlepszego węgier­
skiego wina stołowego . . . .  36 kor.
1 slJzyn.a, zawierająca 30 ‘ /jbatelek 
„Menesi Rurgundi" najlepszego, osobli- 
węgo wina czerwonego, przez lekarzy
polecanego................................... j 7 Ło"
z° zaliczką opłatme do każdej stacyi 
kolój- , - l i l a s n e i  j r . ‘ - Rózsanegy, Półn. 
Węgry. 252u 2 2

, ; i  * A C T C  B  A C  Y L E N  A  “
w pastylkach i proszku 'jest nie­
zrównanym w  skntkacn środkiem 
na dolegliwości żołądka i kiszek.
W "ptakach: Graiewskiego, ni. Szcze­
pańska 1; Bar:maLskiego, Grodzka 23, 
Fronia, Rvnek gł r3; Reduta, IłaJy ry­
nek; Rosenberg-. Krakowska 23. W D ro- 
gueryach: Klemensiewiczowej, Karmę 
licka 15; „Samtas“ , Długa 18; Zopotha, 
2573 Sienna 12.

G łó w n y  s k ł a a  w  K r a k o w i e  ■ 
„L A K T O L ”

przedtem „fERMFNT“ , ul. św. Anny 4.

O M  K o n w e n c y j n e
z 3 aań, od 90 halerzy, Jjługa 21, H piętro. 

2214 6 15

bAZkir CHÓROWY
B yn ek  17, w  p rze rn o a m e j k a m iep icy - 

uL Bracki 4. — poleca 
prawdziwy styryjski °ok malinowy, wielk. wy­
bór ciastek Cabosa, począwszy już ed 2 hal. 
do 50 hal., czekoladę Kufferlego łamaną, J/s kg. 
30 hal., mnóstwo nowości w pisankach i ba­
rankach Wielkanocnych po cenach barlzo ni- 
zkich. 2605 2 10

rtAcchantk
obznajomionj z obsługą motoru benzy­
nowego, potrzebny do fabryki farb Kar- 
mansKiego na Zwierzyńcu. 2555 2 2

P o s z u k u j  o d  1
w okolicy ulic przyiegłych do plant, aparta­
m en tu  n a  I p ię trze  składającego się z 6 do 
7 pokoi, pizeJp ikoju kuchni i łt zienki, jako 
mieszkanie dla jednej osoby z trojgiem służby. 
W ".runek, by mieszkanie byłe słuneczne, dom 
czysty i spokojny. Bliższa wiadomość ul. Kole­
jowa 1. 5, 1. piętro, listownie lub ustnie od godz. 
1 do 3-ciej. : 2646 2 5

U %

Pasm a
inteligentna, z wrższem wykształceniem, wła­
dające, językiem polskim i niemieckim, posie­
ka jc  posady jako towarzyszka podróży lub re- 
prezentanka domu. Zgłoszenia pod F .  J .  po­
ste rest. K roków . 2576 2 4

K u p i ą  t a m i s n i s ę
w  Wielkim Krakowie, dobrze zbudowa­
ną, z donłatą do 40.000 koron. Zgło­
szenia pod J. P. 80, poste rest. K^aków- 
za okazaniem kwitu inser. 2601 2 ?

T T e z i & i a >
do praktyki rzeźbiarskiej przyjmie Jan 
Tombińsići, art --rzeźbiarz, Kraków,, Kra- 
melicka 21. 2608 2 6

Voltmanów do sprzedania. ‘ Dwór w Nie­
domicach, stacya kolei i poczta Żabno. 

2673 2 3

3  p o d d z i a r ż a w y
w okolicy Krakowa, o powierzchni 100 mg,, 
350 mg.. 400 mg. z zastrzeżeniem odkupienia 
inwentarzy, natychm.ast do odstąpienia, a nadto 
wieie innych poleca konc. centr. biuro kupna- 
sprzedaży nieruchomości, Kraków, Mały Ry­
nek 1. 4, Nr telefonu 1099. 2611 1 3

P oszukuje się
mieszkania: dużych 2 lub 3 pokoi z kucu nią, 
w Krakowie na wolnem miejscu lub pośród 
ogrodów blizno aworca kolejov*ago Iud stacji 
tramwajowej, od 15 Kwietnia b. r., chętnie z 
admiuistracyą za kaucyą. Jnszczakiewioz, Za­
kopane, Przecznica 27. .2632 2 3

o l p r z e r  a m
lub wydzierżawię dom z ogrodem, nsm ubikacji 
oficyny, stajnie, wozownia. Zgłoszenia: K. Ta 
bor, Krat 3v , Warszawskie 2u9. 2583 3 5

TT¥ " F  w 4 1  połączony z pokoja, 
£ n U U U v l  mi do śniadań, wśród 
Rynku w Krakowie, dobrze idący, jest 
do odstąpienia pod dobreini fyarnnkami. 
Reflektuje się tylko na. siły bandrowe. 
Zgłoszenia: Władysław Falek, Zwierzy­
niec, Nowa 1, • , 26X9 2 3

M ł o d a  p a i r n ?
mająca egzamin z rachunkowości państwowej 
i buchalterii i praktykę biurową, poszukuje 
odpowiedniego zajęcia. Zgłoszenia pod ,,W a n d a  
100“  poste rest. K rak ów . 2460 3 5

. b u r  i  m m
poLko-niemiecki, pcczukrje kilkugodzmn^go za­
jęcie dziennie. Zgłoszenia pod N. S. poste rest 

ral .ow  za okaz. uwita inserat. 2660 2 3

W olska 38. III p., od l-go  kwietnia: 
2 pokoje, przedp., kuchnia, z przy na­
leżnościami Bliższa wiadomość n stróża. 

2567 4 0

P o życzk i
wekslowe, kondyntowe hipoteczi ", przemysłowe 
.ud wiar *■ V’yył*sta  ̂ narai; czyns: u za cały 
czas najmu dl* rządowych irzędow w ńągu 
najkrJHżego czasu, n aj ucz ci wiej: Konces. Za- 
st stwo banków, Lwów. 2551 3 lo

Majątek tabularny.
oddal my y 21/4 godz. od Krakowa kołowo, — 
od stacyi kolejowej i l 1/ godziny, o powierzonni 
przeszło 600 mg. z p.ęknemi budynkam: go- 
spodarczemi, — pałacykiem o 8 salonach z pw. 
15-morgowrm sadem, wraz z wspaniałym in­
wentarzem żywym i martwym z obfifą kres- 
cencyą, jedynie z powoc ń przeni®sienia właści­
ciele na wscnodnią Galicję, — za bezcen na­
tychmiast de sprzedanie, - -  a nadto kilKadzie 
siąt innych majątków ziemskich, tolwarkow, 
kamionic itd. poleca: konc. centr. biuro kupna 
sprzeaazy nieruchomości Kraków, Mały R -nek 
i. 4. Nr teiefonu 1099. 2609 2 5

» ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Z o t e s  i M m i polecają 
swoie składy.

w Krakowie
Ryuek, Liuia A-E  1. 47.

we Lwowie
ałicf Jagiellońska 1. 3.

Dostarczają: Suka? i koców d o s ta w o w y c h  dla Instytucyi autonomicznych 
rządowych, dla klasztorów i t. p. Materye modiie na ubrania męskie 
kostyuiny damskie, kocyki na łóżka, dereczki powozowe i pledj 

P r ó b k i  w y s y ł a ją  n a  p r o w i n c j ę  o p l a t n i e .



'J:

Nr 1 4 4 .

Jnśkowice o d o t  dworsKi
p. Brzeźnica, ma na sprzedaż narybek 
karpia szlachetnego i wagon buraków 
oastewnych. 2638 i  3

jYiajftdj łisir»s Hi
położony w środkowej Galicyi, stacja 
kolejowa w miejscu, obejmujący 900 
norgów roli, 2300 morgów lasu gorzel­
nię, pałac- i park, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. —  Bliższych intormacyj 
udziela Biuro notaryalne w Podgórzu. 

2684 i  5

M n  do s p r z e iM
w Krowodrzy, naprzeciw koszar obrony 
kraj. Wiadomość w Kraków ul. Bi 
skupia 1. 10, I  p., oficyna, między go­
dziną 12— 3. 2682 1 3

N O W A  B J S F u R m A

poszukuje z dniem 1 maja- b. r. ruty­
nowanego k u n ^ y p i e n t a .  Zgłosze­
nia nieuwzględnione pozostaną bez od­
powiedzi. 2687 i  5

SALON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów firmy:

B .  5 t t b n r e ! s k a
Synek gió^ay 35 (R-zysztolory).

Autorowie dzieł wystawionych: 
Axentowicz, Boznańska, Czajkowski, St 
Demticlu, Fałat, Filip kien icz, Grott, Hof­
mana, Januszewski, Kamocki, Karpiński, 
Krudowski, dr Kunzek, Malczewski, Ma­
karewicz, jfehoifer, Pochwalski, K. Pod­
górski, Sichulski, Stanisławski, Szmkow- 
ski, Uziemiło, Weiss, Wyczółkowski, Że­
lechowski, Żarnecki i inni. ioio 63 o 
Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór.

Wstęp bezpłatny.
Sprzedaż także na spiacy do 20 miesięcy

Lekcyj Mi nett,.
metodą Ber’ itza udziela tanio R. S.-G. 
Ul. Stachowskiego 14, parter na prawo.

2379 1 o

Aptuka w Kolbuszowej
poszukuje młodszego M a g i s t r a  S a r-
I R f l C y i .  2675 i  2

A k a d e m ik
absolwent wied. akademii handlowej, 
z praktyką han Iłową za granicą, ze zna­
jomością języków i stenografii, poszu­
kuje^ kilkugodzinnego najchętniej popo­
łudniowego zajęcia. Zgłoszenia pod Aka­
demik Nr 52 poste rest. Kraków, za 
okazaniem Jtwitu inseratowego. 2707

P a n n a
pisząca po polsku i niemiecku, mogąca 
złożyć większą kaucyę, znajdzie stałą 
posadę. Oferty pod „Zręczność 378" 
poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 2695

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek q?. 3 9 , Linia A-B.
Poleca instrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagi anicznych. W y łą czę  zastę­

pstwo L. Bóse.idorfera. 
W ielki wybór w instrumentach 
284 przegranych. 40 o

METODA EERLiTZA
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych:

T r a n c n z  z wyższ. wykształ.

AcgUk z wyższ. wykształ.

Niemiec z wyższ. wykształć. 
Krakóiv, ś 7. -Jana ?. I p. 1387 is o

u n n i -

Enclu rantiH
lwów. Piai Sapki (-7.

PeźwzHl
dla P, T. urzędników w ogólności profesorów, 
nauczycieli, oficerów, adwokatów, notaryusey, 
lekarzy, inżynierów, księży i straży skarb, od 
naćstr. za konnyktem i bez, załatwia mforma- 
cyc w sprawie ubezpieczenia życia, udzicii: Be- 
prezentacya „ B e a m t e n  V e r c i n u “  Lwów, 
ul. Kopernika 2S, II piętro. 1989 11 11

KOLEJKI
w ą zko to ro w e

polne, leśne, kopalniane, fabry­
czne i dla celów przemysłowych, 

buduje, dostarcza, wypożycza

£• Giefdzmski
Miska kolei jązkot. i wagonów 

Lwów, pl. Maryacki, Tel. 1200 .
Katalogi i oferty bezpłatnie.

2395 2 10

P o s ^ s i l m j ą

K i e r o w a l i 7. ir  s a d o w y
poszukuje zajęcia w biurze lub na bu­
dowie. Zgłoszenia listowne pod F. F. 
przyjmuje Adm. „N. R “ formy“ 26fS i  2

Parcela narcżr.a kowie, Warszaw-1
skie, nadająca się na cel przemysłowy, 
do sprzedania. Wiadomość u p. Ludwika 
Romanowskiego w Prądniku Czerwonym 

2«96 i  5

S k l e p

ewent. na biuro lub fkład 
do wynajęcia od 1 kwietnia. 
Ul. św. Krzyża 5. 2313 12 0

lYi* V T y J  «fnTt w? *1 ISfliTl 8 U cfl • wSTeB1 j  ' " i d '
rr 1 a

e*£a

3 *1 *11 d*/ Ii i k i * $ ■

821 26 0

II
ma do sprzedania karpie królewskie, 
szybko rosnące, lustrzenie dwuletnie 
(kroczki) na wiosenną obsadę stawów. 

2224 6 6

Poszukuję w Zakopanem
pokoju z kuchnią na czas od 20 czerwca, 
względnie 1 lipca do 30 września b. r. 
Zgłoszenia z ceną przyjmuje Zofia T a­
szy cka, Kraków, Siemiradzkiego 11. 

2465 3 3

L. 27244/1911. 2607 2 3
B. a.

iiM  Mm.
Celem oddania w pizedsiębiorstwo 

robót;
pokostniczych,
szklarskich,
malarskich,
posadzek kamionkowych 

dla budowy Magistratu w Krakowie, 
odbędzie się w  Budownictwie miejskiem 
oddzia1 A. rozprawa za pomocą ofert 
pisemnych dma 18 kwietnia o go­
dzinie 12 w południe.

Plany, kosztorysy i warunki można 
przeglądać w rzeczonem biurze w go­
dzinach urzędowych. Oferty wniesione 
po terminie, lub nie sporządzone według 
wzoru, nie będą uwzględnione.

Mid  i I  w Hn

Pielęgno­
w an ie  ust 
przy pomo­
cy G d o 1 u 

jest wprost dobrodziej­
stwem. Procesy gnilne 
w jamie ustnej, w sku­
tek których zęby się 

psują, zostają zupełnie pewnie 
powstrzymane i po każdem w y­
płukaniu Odolem pozostaje w 

ustach orzeźwiająca świeżość. 2060 2 7

poleca najnowsze wydawnictwa. -
Koron

Beimont L. romiędzy sądem a sumieniem. Rozwiązanie za­
gadki psychologicznej „Sprawy przy drzwiach zamkniętych" 3‘30 

Ha młodzieży! Na rzecz koła szkolnego imienia świętego Sta­
nisława K o s tk i ...........................................................................................2’60

B m st M. Astronomia popularna. Bibl. Macierzy polskiej Nr 53 
Hamczyk S. ks. Katechizm większy dla starszych oddziałów

szkół początkow ych ...................................................................................-‘50
Karwat A. Kwiat JfgieflcnÓWr Obraz historyczny z X V I wieku

uscenizowany w 5-ciu ak tach ....................................i . ; . . ' - '  3'—
Kosiński K. jfio fe . (Poemat) . . . . \ .................................................. — "60
Lorentowicz J. Nowa Francy? literacka. Portrety i wrażenia . 5-20 
hybarski K. Sprawa włościańska ua sejmie w roku 1831 i '50
Saitschck R. Ludzie i sziuka odrodzenia włoskiego. Tom II. 31—  
Sko Ikowski A. En rearqe de la corresponda3.ee de Kapo*

Seon 1........................................................................................4 20
Suesser L. Pan mocenas. Komedya w 3-ch a k ta c h ........................... 2'40
Szamota A. W płomieniu Życia. P o w ie ś ć ........................................ . 3 7 0
Żeromski S. Dzieje (jrzechu 2 tomy. Powieść, w j danie 3-cie . . 7-80 

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  2242 3 3

wszystkich krajów wyrabia inżynier ' 483 24 80
M. GEŁBHAU^

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiednit 
V I . ,  M a r i a  ^ I l f e p s t r ^ s a - s  N r  2 7 ,

Tłllla w R ytrze
wraz z ogrodem i urządzeniem do nabycia lub do wynajęcia. Jedno większe 
trzy mniejsze mieszkania. Komfort. Położenie wśród lasku tuż nad Po­
pradem. Kole^ do N Sącza pół godziny, do Krynicy dwie godziny. Wiadomość 
bLższa u Dra Syropu, adwokata w Nowym Sączu. < 2 554  2 3

haźtla Pani ssxv pm , ncsif

inteligentnego mężczyzny lub kobiety, celem 
nauczenia się języka polskiego. Znajomość ję­
zyka niemieckiego pożądana. Nauka obejmowa­
łaby T,rzy  lub czterj godziny tygodniowo. Zgło­
szenia z podaniem warunków pod S. 52. poste 
restante .Ira k ó w . 2691 1 2

Ostatnie zamówienia
na święta MSkaiBOcne

przyjmjszać będę dla prowincyi w W iplki wto­
rek, dla miejscowych w Wielką środę

J ó z e f  S i B r m js n t o w s k l
Pierwsza fabryka wyrobów cukierniczych

ulica Bracka.
2708 1 10

poszukuje zdolnej osoby, zna­
jącej biegle korespondenci ę 
niemiecką i polską. Posada na­
tychmiast do objęcia. Zgłaszać 
się od 9 do 10 rano, Radziwii- 
łowska 19. 2709

E >&!2 w ą t p i e n i e  s ą  

A N T IS E P T Y C Ż N E

Pastylki YALDA
Aptekarza H. CANONNE, w PARYŻU

nieocenione z powodu ich znakomitego, 
dobroczynnego oddziaływania na szy ję , 

ja m ę  ustnę, g a rd ło  i t. d.
Poleca się spróbować je, 

skoro tylko organa oddechowe są zaatakowane, 
aby sobie zaraz uigę zp ro w a d z ić .

Cena pudełka K 1 . 7 6

DO NABYCIA 
WE WSZYSTKICH APTEKACH

i sk ła d a ch  apteczn y ch
Główny skład : u pana K C ł W . L  L i

apteka .  pod muraynem “  S
WIEDEŃ, I.

W ipplingerstrasse 12

g u m o w e  o b c a s y .

Fabryka wyrobów Bersom Wleaeń,, VI/1. 2393 9 2

E o m f i a y
f a b r y c z n i e

buduje
inż, Koman Z. Ciesielski
Kraków —  Garncarska 14- 

19615 o Telbfon 1079.

pod firmą
•  - D  i

2477 4 10

Specyalne działy: 

Hlsiorya 
Literatura 

Sztuka 
Filozofia

uospodarstwo 
wiejsKie i do­

mowe 
Prawo

K-vestya społe­
czna

Fedagogika

„  . J f
KPTOi K w l i t a k l

w Enkowie, ulica Szewsfea 11
poleca swój bugato zaopatrzony sortyment ła­
skawym względom i pamięci P. T. Publiczności.

Przyjmuje się abonament na
„ T « k ę  P i s m " .

Bliższych informacyj o powyżs-ym abona­
mencie, dotąd u nas. nie praktykowanym, 
a za granicą prowadzonym z wielkieip po­
wodzeniem, udziela księgarnia na zapytania.

Specyalne działy: 

Powieści 
Foezye 
itrsmat 

Komedya 
! tsiążki dn dzieci 

; i młodzieży
książki szkolne 

Teologia

przyjmuje się 
prenumeratę na 
1. ezeikie czaso­
pisma Krajowe 
i zagraniczne.

6rL 5S ttl 
1910

<5r a h o

Tubka - 7 0  i 120 kor.

Wymarzony,tłuszczu nie 
zawierający środek do 
pielęgnowania skóry. —  
Czyn1' skórę odporną 1 
jak aksamit miękką. —  
Niezbędny w pora© zi­
mowej l w podróżach 
gós jhich S fesorskich. —  
Zdumiewające działanie 

na szors&ą i popękaną 
skórę. —  Dostać można 

; wszędzie. 1623 4 o

Jerzy D m lłe
Podmokły na Ł.

Nowe kurs« przygotowawcze
do egzaminu z buchalteryl kupieckiej, pojedynczej i podw ójnej, zda­
wanego w c. k. Akademii handlowej w Krakowie, rozpoczynają się dnia 1 1 20kwietnia b. r.

= ł =  < v  s z k o l e  l u s h o l i e r y i  
S E H R Y K A  GOTVI.IEBA

« 5trakowic» ulica nieflffi^ka L 68. Tslsfon 1137.
przygotowawczy do e g z a m in u  z  r a c h u n k o w o ś c i  p a _ istv .To w e ] ,
możn_ się zapisać każdego czasu, należy się zap:sać lerat, ponieważ nauk* 

będzie trwać tykko 3 miesiące. , 2594 2 10
I W  Za korzystny rezrltat cj,zamiiiu ręczy się. TB®

Wpisy przyjmuje i udziela wyjaśnień osobiście kierownik knrsn codziennie.

Na kurs 
na który

Magazyn 
nferai mmWth

„ S ia t n ia 46
(Spółka z ogr. odpowiedzialnością)

w Krakowie, atzy ml. Sfat&kmffskkj I. 1̂ .
(vis a vis ,.Giaud Hotelu"). _ i

poleca: bogaty wybór palt angielskich, zarzu- 
tek i ubrań marynarkowych, żakietowych i  an- 
glezowrych. 2390 1 10
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C. k. iiprzęw. ^  Galkyisk i

1 zał< żony w roku i 567.

Kapitał akcyjny 20 milionów koron.
Kapitał rezerwowy 8 milionów koron.

S łM r t t o h  teltZ l.
Przyjmuje wkładki pieniężne oprocentowane od dnia złożenia. 
Udziel? pożyczek budowlanych.
'Kantor wymiany, sprzedaż i kupno papierów wartościowych i monet. 
Przyjmuje w przechowanie papiery wartościowe i zawiaduje de­

pozytami.
Schowki depozytowe (Safe deposits). 41913 o

Poleca jako pewną loktacyę
4% i 4̂ °/» li^y hipoteczne, pupilarae bezpieczeństwo ma'ace, uży­

wane na wadya i kaucye wojskowe.

S k l n d y  t o w a r o w e  p r z y  u l i c y  Z a e  . s r e .

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Siządca drukarni L. K. Górski,


